Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kvsztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 


kwartalnie 
5 złr. 


rocznie 
W KrAKOWIE, „0000215 20 złr. 
W Austrji i Wegrzech... 24 , 
W Prusach i Niemczech . 16 tal. 
108 frank. 


miesięcznie 
2 złr. 
2 „- 25. cent. 
1 tal. 15 sgr. 
10 franków 


— 6 , zx 
— 4 tal. 5 sgr. 
We Franeji i Anglji..... — 27 frank. 
W Belgji, Włoszech i 
Szwajcarji 80 frank. — 20 frank. 7 franków. 
Przedpłatę przyjmuje Admixistracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienione ajencjo. 


........ — 


Ajencje przyjmuj gece przedpłatę. 


Gwbrynowicza : Szmidt, 


wy Tarno wie: 


Ogłoszenie przedpłaty 
na KRAJ. 


w Krakowie: 
od 1 września do 80 września 2 złr. 
od 1 września do 81 grudnia % , 
w Austrji z przesyłką pocztową: 
od 1 wrześ. do 30 wrześ. gzłr. 95 e. 
od 1 września do 81 grudnia $ złr. 


Upraszamy Szanownych Prenumeratorów na- 
szych, którzy od 1go września b.r. prenumeratę 
swą odnowić maja, iżby raczyli oszczędzić nam 
nawału pracy i nadsyłali wcześnie prenumeratę, 
by'nie doznali przerwy w otrzymywaniu dziennika. 

Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są 
przekazy pocztowe, gdyż opłata do 10ciu złr. wy- 
nosi tylko 5 centów, a do 50 złr. tylko 10 cnt. 


\ m$" Razem z prenumerata nadsyłać można pie- 
niadze na dzieła wydane nakładem wydawnictwa 
„Kraju“, których spis znajduje sie miedzy insera- 
tami. 


ZEW DOES OE ORAZ T EA 


Pseudoliberalizm centrałów. 


Formalizm bez ducha i myśli, bał- 
wochwalstwo czczych formułek — 
od dawna już znamionuje stronni- 
etwo centralistyczne wiedeńskie. Nie 
dziw! gdzie nie ma żadnćj myśli 
politycznej, tam kwitnie frazes i for- 
mułka. Komu idzie o wolność — 
ten nie pyta zkąd ją dostaje — kto 
mu ją daje i w jaki sposób, Bierze 
ją i korzysta z nićj bez- względu 
czy mu ją oktrojuje absolutny mo- 
narcha, czy daje rewolucyjna kon- 
stytuanta. Tylko ten, kto nie wol- 
ność ale swywolę ma na oku; kto 
nie chce wolności dla wszystkich, 
ale tylko dla siebie, a ucisku dla dru- 
gich, ten ucieka się do sofistycznych 
formułek i odrzuca dobrodziejstwa 
wolności, jeżeli w nich zysku nie 
widzi, Tak zawsze i we wszystkich 
sprawach postępuje klika centralisty- 
czna wiedeńska, której celem nie 
jest wolność, ale zyski pieniężne — 
która tylko pała żądzą panowania i 
ucisku drugich. 

Klika ta zasmakowała w tój wol- 
ności, którą jéj dał Szmerling, którą 
jéj dali Giskra i Herbst — patent 
lutowy i konstytucja grudniowa. — 
Ale jeżeli ludy Austrji domagają się 
wolności nie patentowćj Szmerlinga, 
nie grudniowćj Giskry i Herbsta — 
ale wolności takićj, któraby im po- 
zwalała ruszać się swobodnie i roz- 
wijać — to centrały podnoszą krzy- 
ki, że o takiej wolności w patencie 
lutowym, ani w grudniówce mowy 
nie ma. 

Świeżo znowu powstały spór mię- 


w Tarnowie: Ksiegariia Gazdy. — 
A.jencje przyjmujące ogłoszenia: 
Księgarnia Qazdy.— wr Poznaniu : Administracja Dziennika Poznańskiego. — 
winy Zygmunta Kotkowskiego, I. Auwiukel N. 3. —ww Berlinie, MLonachjurma, 
Bazylei, Zürichu, St. Gallen, 


Rok 1871. 
Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świat. 


wolności pragną ci panowie. 


wa wyboru posłów na sejm. 


stytucjonalnemi manewrami, odseła- 


jac ją od Anasza do Kaifasza, a wy- 
zyskując tymczasem monopol wolno- 


ści na swoją wyłącznie korzyść. 
Dziś rząd apelując od oporu i o- 


dności, do większości, wyborów zwra- 
ca téj większości bez wszelkich ce- 
regieli pseudokonstytucyjnych nale- 
żne jéj prawa wyborcze; nadaje o- 
podatkowanym prawo wyboru, któ- 
rego ich pozbawiała uprzywilejowana 
mniejszość. I otóż krzyk się podno- 
si w prasie centralistycznćj, że mi- 
nisterstwo gwałci konstytucję! Jak- 
to? czy nadaniem wolności można 
gwałcić konstytucję? Nędzna to kon- 
stytucja, która nie znosi wolności. 
Ministerstwo nadając prawo wybor- 
cze większości nisko opodatkowa- 
nych wykonuje potrójny akt spra- 
wiedliwości względem wyborców, 
względem siebie samego i korony, 
nareszcie względem reszty ludów 
Przedlitawji, którym dotychczas za- 
wadzała i przeszkody stawiała sztu- 
czna reprezentacja sztucznie utwo- 
rzonego stronnietwacentralistycznego. 


O. 


Bezrząd szkolny.” — Klasztor św. Jana 
w Krakowie ogłasza inseratami, że szkoła 
żeńska przy tym klasztorze będzie jak 
zwykle z dniem 1 września otwartą. 

Co to znaczy? Inserat nie jest wpraw- 
dzie dokumentem obowiązującym — nie- 
mnićj jednak może obałamucić wiele osób. 
Wiadomo, że subwencja z funduszu kra 
jowego dla tej szkoły żeńskićj została 
odebraną, w celu, aby stanęła w mieście 
natomiast dobra szkoła żeńska pod bez- 
pośrednim zarządem władz szkolnych i 
świeckićj dyrekcji. Układy z miastem nie 
doprowadziły niestety dotad do niczego — 


Listy drezdeńskie. 


Byliśmy zagrożeni nowym poborem i 
składką, która pod pozorem miłości i 
czci dla ojca Św. wyciągnęłaby była sie- 
rocy grosz z ubogiego kraju, na dogodze- 
nie jezuickim fantazjom. Zaproponowano 
ofiarę tronu złotego i już do komi- 
tetu europejskiego wszedł mr. Czacki,. a 
zatóm i całe siły 00. zmartwychwstańców 
stanęły poza nim, gdy Pius IX, odrzu- 
cił tę ofiarę... Z pewnością nie szło tym, 
a tron złoty dać ehois : ojca ae 
ale o żywy, brzęczący protest przeciwko 
Eandis. s lolas dmiecka, któréj tron 
jest symbolem. Co do nas, mieliśmy oe 

rócz straty grosza ten zysk jeszcze, iż 

łochy, które i tak nam są mnićj dziś 
al bo o głośnych knowaniach 
naszych ultramontanów wiedzą dobrze, 
byłyby, dziś gdy dla nas wszelka sym- 
patja jest tak drogą, ostatek współczucia 
straciły. Szczęśliwie się więc stało, że i 
pieniądze w kraju na cel pożyteczniejszy 
Zostaną, i my BI Na nową nie narazimy 
kompromitację. Z pewnością nikt nie ma 
większego poszanowania dla osoby Piusa 
IX i żywszego współczucia nad jego lo- 
sem, nad nas Polaków; lecz ojciec św. 
oddawna już jest tylko narzędziem w rę- 

u stronnictwa, które ‘katolicyzm używa 
dla swoich celów i interesów, gdziekol- 
wiek on sam rozstrzyga, tam, jak W spra- 
Wie téj składki, postępuje sobie po oj. 
cowsku. Gdyby tóż znał po ożenie nasze 
l intrygi, które nas dobijają! — Bądź co 
bądź, składka nie przyjdzie do skutku. 

Przyszedł za to do skutku zjazd w Ga. 
steinie, zwiastujący nową erę i — będący 
dotąd zagadką. W liczbie osób, które się 


t 


tam w tych czasach znajdowały, 
w. ks. Helena, a zatém interes Rossji 
miał obrońcę. Zjazd tém bardziéj zagad- 
kowo się przedstawia; — czekajmy na 
skutki. 

Nasz téż zjazd lwowski wypadł bar- 
dzo świetnie; acz, przyznajemy się szcze- 
rze, wolelibyśmy ten wysiłek byli na co 
innego obrócić. Jest to piękne, rozrze- 
wniające, podnoszące ducha, ale, panowie 
drodzy a bracia — to — zabawka, a nam 
się bawić nie wolno. Święta, poczciwa, 
piękna, nawet pożywna dla sere zabawa, 
przecież nie co innego !! Opis często łzy 
wyciskał, a jednak myśleliśmy czytając — 
mój Boże, myśmy tak ubodzy, my tak 
mało sił mamy i czasu, i... płaczemy a 
manifestujemy, jak Thiers na rewji „świe- 
tnćj armji paryzkićj*! Łajcie jeźli chce- 
cle, cóż poradzić, gdy się serce ściska... 
i; dusza trwoży. Największą korzyścią 
zjazdu, najpiękniejszą jego zdobyczą jest 
zbliżenie się do Rusi; dla tego jednego 
warto było jechać i godziło sią manife- 
stować. Nieobecność nwyższych warstw“ 
ani nas zdziwiła, ani zasmaciła. Są one 
naprzód zbyt lojalne, by tam szły, gdzie 
c.k. muzyce grać nie wolno, į powtóre 
ze sprawą narodową „die chcą mieć nie 
wspólnego, będąc zajęte rzymską i pa- 
piezką; po trzecie... niema o czém mó- 
wić. Winniśmy się nauczyć iść sami i nie 
oglądać na maroderów. Spojrzmy na hi- 
storję Czech, Morawy 1 wielu innych kra- 
jów zwyciężonych i ujarzmionych; WSZĘ- 
dzie Adrękeścja odznaczyła się apostazją 
i zaciągnęła do obozu zwycięzców. Jest 
to tak zwyczajnóm, iż przepowiedzieć 
było można z góry, że tak być musi, a 
nie inaczćj, 

Przechodząc do spraw innego rodzaju, 
mogę wam oznajmić wydanie zupełne i 


dzy rządem hr. Hohenwarta, a tą kli- 
ką centratistyczną dowodzi, jakićj to 


Kilkanaście tysięcy wyboreów mia- 
sta Wiednia, należących do niższych 
warstw, po większćj części rzemieśl- 
nicy i mniejsi kupey mimo owych 
patentów i grudniowych konstytucji, 
pozbawionych jest najkardynalniej- 
szego prawa obywatelskiego — pra- 


Małoduszna interpretacja małodu- 
sznćj ustawy, pozbawiła ich tego 
prawa. Od dziesięciu lat w sejmie 
wiedeńskim i w rajchsracie nie miał 
głosu Wiedeń, nie miała głosu lu- 
dność Wiednia, ale tylko nieznaczna 
partja uprzywilejowanćj mniejszości. 

Domagającą się praw swych wię- 
kszość, durzyła klika centralistów kon- 


pozycji kliki centralistycznćój do lu- 


W Eralsowie : M. Dworski, Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, księgarnia J. Czecha, 
w Przerayslwu: Ksiegarnia braci Jeleniów. 
wy Erazowie: M. Dworski, ksie 


Zurichu 1 St, 


Genewie i Sztutsardzie u Haasensteina & Voglora. — w Paryżu 


jak gdyby pozostawienie przeszło 400 
dziewcząt na bruku nie było sprawą na- 
głą. Klasztor zaś ogłasza sobie otwarcie 
szkoły. Jakićj? jakióm prawem? na ja- 
kich,warunkach? za czyjóm pozwoleniem? 
Subwencja usunięta, katecheta usunięty — 
ks, Sar: nadzorcy podkoana nawet 
z klasztoru występują, jak słyszymy, nie- 
które zikonnięo, i gt IA te, które 
sobie poszanowanie były zjednały, a zo- 
stają nieukwalifikowane i do tego znane 
z intryganetwa i niezgodnego usposobienia, 
Jakaż to więc będzie szkoła? Czy rada 
szkolna krajowa i okręgowa, czy p. ins- 
pektor, czy miasto wić co o tych rze- 
czach ? 

W imieniu kilkuset rodziców upraszamy 
o wiadomość — jeżeli ją w ogóle ktoś 
posiada — jeżeli to nie jest dowolna spra- 
wa klasztoru na własną rękę i w nowych 
jakichś uciążliwych warunkach, jak gdyby 
klasztor ten był osobnóm państwem 
w państwie. 


Uwagi 
nad sprawozdaniem banku galicyj- 
skiego dla handlu i przemysłu. 
IV. 


Liczby w pewnym celu zestawione prze- 
mawiają zwykle jasno i wyraźnie i przed- 
stawiają stan rzeczy, którego są wyrazem, 
tóm dokładnićj, że podstawą tej mowy 
liczbowej jest ścisłość matematyczna, Ale 
zasada panująca dawnićj tylko 'w świecie 
dyplomatycznym, że mowa na to jest lu- 
dziom dana, żeby przez nią dokładnićj, 
niż przez milczenie, zataić to, czego się 
powiedzieć nie chce, znalazła juź szerokie 
zastosowanie i w świecie finadgsowym do 
mowy liczbowych zestawień. Dzieje się 
to przez zrzucanie liezb, które powinny 
być w rozstawieniu przedłożone w jedną 
ogólną cyfrę. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu 
nie hołduje tój zasadzie celem wyraźnego 
zatajenia swych czynności, ale nie od- 
mawia jéj wstępu gościnnego w tych pun- 
ktach, o których się nie lubi zbyt szcze- 
gółowo rozgadywać. Z wzorową akura- 
tnością odróżnia drobne sumy wydane na 
opał i oświecenie lokalu, od sum wyda- 
nych na najem tegoż lokalu, ale zrzuca 
w jedną ogólną sumę miljony pracujące 
w różnych odnogach czynności banko- 
wych, z których każda w odmienny 
sposób interesuje akcejonarju- 
szów; odróżnia jak najstaraunićj kwoty 
wydane na inseraty i kursa giełdowe, od 
kwot wydanych na druki i materjały pi 
śmienne, odłącza należycie amortyzacje 
kosztów założenia od amortyzacji kosztów 
urządzenia, ale nie rozróżnia w obrocie 
zbożowym liczb komisu rolników galicyj- 
skich , od liczb komisu zakładów tenczyń- 
skich i od liczb handlu zbożowego pod- 
jętego na własną rękę. Dyrekcja banku 
zapoznaje w tych punktach stanowisko, 
jakie jéj zakreśla mandat spółki banko- 
wćj i stawia się na stanowisku niezale- 
żnego pryncypała, który jedynie w inte- 
resie utrzymania kredytu publicznego, o- 


była i|niewydanemi pracami pomnożone znacz- 


nie, Kazimierza Brodzińskiego Wydanie 
wileńskie, jak wiadomo, niepoprawnością 
i typograficznóm zaniedbaniem, było tyl- 
ko makulaturą. Mnóstwo w nićm rzeczy 
braknie, a te co są. skażone niezliczone- 
mi omyłkami. Niedawno zmarły ś. p. Dmo- 
chowski zajął się w ostatnich czasach ze- 
braniem i kollacjonowaniem rękopismów, 
które my uporządkowawszy wydać za- 
mierzamy z wszelkióm staraniem, z we- 
wnętrzną i zewnętrzną tćj edycji dokła- 
dnością, na: jaką Brodzińskiego imię i 
stanowisko w literaturze zasługują. Wy- 
danie to, zawierające między innemi kursa 
wykładów uniwersyteckich, zawarte bę- 
dzie w sześciu wielkich tomach, w ósemce, 
z portretem i życiorysem autora. Mnó- 
stwo tu cennych rzeczy się znajdzie i 
znakomity materjał do historji ducha pol- 
skiego przybywa nam ze zbiorem pełnym 
pism Brodzińskiego. W Warszawie tak 
samo dokonywa się w tćj chwili pełne 
wydanie pism Fre ry i Syrokomli, któ- 
rego pokrzywdził Jagielski sw edycją 
nieuprawnioną, a dziś ze wszystkich pol- 
skich domów wyrzuconą. Inne tóż przy- 
gotowują się zbiory rzeczy dawniejszych 
i publikacje nowych a nieznanych. Gdyby 
nam tylko Bóg dał czytelników!! „Wyż- 
sze sfery“, które nie uczestniczyły w 
zjeździe lwowskim, nie uczestniczą też 
w staraniach o literaturę, która cała po- 
szła na indeks; nawet ks. prymas Kra- 
sicki za to, że pisał przeciw — zmar- 
twychwstańcom swojego czasu. 

Wieniec, pismo ilustrowane, dwa razy 
w tydzień wychodzić mające, o którym 
projekcie donosiliśmy, ukazać się ma 
zd. 1 października. Redaktorem jest p. 
Wład. Bogusławski, wydawcą Hip. Or- 
gelbrand. Wedle prospektu zawierać bę- 
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głasza stan majątkowy, rozległość ogólne- 
go obrotu i wysokość zysków. Akcjona- 
rjusze spółki mają prawo żądania zupeł- 
nćj ewidencji wszystkich odnóg 
czynności zarządu, żeby podług te- 
go wywierać mogli wpływ na dalszy kie- 
runek instytucji i zmieniać odpowiednio 
statuty. Przy tak rozmaitém rozgałęzieniu, 
w jakie się rozrastają czynności ku 
galicyjskiego dla handlu i przem nie 
można żadną miarą przypuszczać, żeby 
pojedyncze odnogi czynności bankowych 
nie miały swoich ksiąg osobnych, bo w 
takim razie sama dyrekcja wie- 
dziećby nie mogła co bankowi 
zysk, a co stratę przynosi, bi- 
lans zaś i wyszczególnienia sprawozdania 
nie powinny być niczóm innćm tyl- 
ko wierzytelnymi wyciągami 
sum z zamknięcia ksiąg wynika- 
jących. „Obrot interesów bieżących z za- 
kładami w Tenczynku“, „obrót zboża z ko- 
misu rolników“, „obrót zboża z komisu 
zakładów tenczyńskich*, „obrót zboża w 
han'!u na własną rękę prowadzonym”, 
powinny być rubrykami ściśle odróżnio- 
nemi i powinny się przedkładać akcjo- 
narjuszom z wyrażeniem zysków z każdćj 
kategorji osobno wynikających. Wtenczas 
dopiero sprawozdanie mogłoby liczyć na 
uznanie zupełnćj ścisłości, którćj ma w 
obecnym stanie przyznać nie możemy. 

Mimo utrudnienia szczegółowych badań 
przez wspomniane poprzednio zrzucanie 
pozycji różnorodnych w jedną ogólną su 
mę, starać się jednak będziemy zbadać 
znaczenie ważniejszych cyfr bilansu i spra- 
wozdania, a gdzie zmięszanie pozycji dzia- 
łających w różny sposób na saldo zysków 
w jedną chaotyczną całość stanie ścisło- 
ści wyjaśnienia na zawadzie, wskażemy 
przynajmniej akcjonarjuszom drogi pro- 
wadzące do bliższćj informacji, którą na 
swą rękę podjąć powinni. 

Pozycją przedstawiającą najwyższą su- 
mę obrotową jest „obrót w rachun- 
kach bieżących* wynoszący: 39,879,364 
złr. Rubryka ta wywiera najważniej- 
szy wpływ na saldo zysków, jest 
więc osią, około którćj obraca się mo- 
ność wzrostu dywidendy i podniesienia 
kursu akcji. Z tych względów zajmować 
nas też będzie przed wszystkiemi innymi. 
Suma obrotu odnosi się do czasu upły- 
nionego od dnia 10 czerwca 1869 roku 
po dzień 31 grudnia 1870 roku; wynosi 
więc rocznie około 26,500,000 złr. W tej 
redukcji występuje jako suma nieodpo- 
wiadająca ani kapitałowi zakładowemu, 
ani znaczeniu instytucji. 

Zbadanie przyczyn ścieśnienia tego 0- 
brotu, będzie zarazem zbadaniem najprze- 
ważniejszych przyczyn niskićj dywidendy 
i niesprzedajności akcji. . 

Brak popytu pieniężnego nie może być 
przyczyną ścieśnienia tćj pozycji, bo in 
ne banki wykazują stosunkowo nierównie 
wyższy obrot, a mimo tego słyszymy je- 
szcze narzekania na brak obrotu pienię- 
żnego we wszystkich kołach społe- 
czeństwa. Przyczyn tych trzeba więc u- 
patrywać w wewnętrznych stosunkach iu- 
stytucji. GZ 

Niemałą rolę w tém ścieśnieniu odgry- 
wa wysoka stopa procentowa. Bank pra- 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 435, 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju“, uliea Mikołajska. 
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allzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, 
W” Hamburgu, Franizfurcie nad 
brairio de Luxembourg rue de Tournon 16.* 
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cuje przeważnie dziewięcioma pro- 
centami obok prowizji wynoszącćj */,v/, 
od liczb zawartych interesów, chociaż o- 
czywistą jest rzeczą, że obrot dziesięciu 
tysięcy jakiejkolwiek waluty po 7%/,, przy- 
nosi nierównie więcćj zysku, niż obrot 
pięciu tysięcy po 9%. Wiemy o tém, że 
stopa procentowa wynosząca 9 od sta, 
jest już wielką ulgą w naszych stosun- 
kach i zaspokaja znaczną ilość życzeń 
nieposuwających się dalćj, wiemy i to, że 
bank w niektórych czynnościach swoich 
(nawet z obeymi interesantami) zniża 
stopę procentową, ale zniżenie to powin- 
no w interesie rozszerzenia obrotu . ra- 
chunków bieżących obejmować większy 
ogół interesantów. Nie trzeba i tego spu 
szczać z uwagi, że niższa stopa procen- 
towa zwabia do banku interesantów naj- 
pewniejszych, względem których nie 
potrzeba tych zastrzeżeń i ubezpieczeń, 
o których zaraz pomówimy. 

Dalszą bowiem przeszkodę do rozsze- 
rzenia obrotu interesów bieżących upa- 
trujemy w sumie obrotu depozytów wy- 
noszącćj: 10,447,457 złr. Nota umieszczo- 
ua pod bilansem poucza nas, że obrót 
ten służył przeważnie na ubezpiecze- 
nie rachunków otwartych. 

Przezorność w sprawach finansowych 
jest konieczną, ale nie powinna nigdy 
przechodzić tych granie, poza któremi 
staje się instytucji szkodliwą, a za taką 
uznać musimy przesadną ostrożność utru- 
dniającą operacje w interesach bieżących, 
których ścieśnienie równa się 
podkopaniu głównej podstawy 
czystego zysku. 

Wychodzimy z zasady, że wszelkie in- 
teresa bieżące, w których jednorazowe 
albo na pewne termina umawiane goto- 
we zaliczki zachodzą, wymagają nie- 
odzownie ubezpieczenia, ale żądania 
bezzaliczkowych przysług bankowych, 
przy których bank, jak to mówią, ma 
interesanta w ręku, które przeto samym 
przebiegiem operacji są ubezpieczone, 
mogą się albo zupełnie obyć bez depo- 
zytów, albo małych tylko bardzo ubez- 
pieczeń na przypadek możliwych różnie 
wymagają. 

Dla tego chcąc należycie ocenić czy 
nadmiar wymaganych ubezpieczeń nie 
przeciąża niepotrzebnie interesantów i nie 
tamuje przez to obrotu w interesach bie- 
żących trzeba zawsze pozycję „obrotu 
depozytów“ zestawiać z „ruchem 

asy w gotowiźnie* i starać się wy- 
śledzić, jaka część tego ruchu odpowiada 
złożonym ubezpieczeniom. 

„ Ruch kasy w gotowiżźnie wynosił 
13,145.569 złr. Połowa tego ruchu t. j. 
6,572,784 złr. przedstawia ruch wypłat, 
a tém samém i dawanych w goto- 
wiźnie zaliczek. Strącając z tćj su- 
my pozostałość w kasie wynoszącą 25,814 
zir, odpowiedni rozchód na dyskon- 
towanie weksli, których obrót wynosił 
6,450,569 złr., na gotowe zaliczki w obro- 
Cie papierów publicznych wynoszącym 
6,242,171 złr., na obrót w zbożu i-pro- 
duktach wynoszący 158,346 złr., strącając 
nadto sumy wydane w gotowiźnie na za- 
kupienie nieruchomości, na podatki i 
wszystkie koszta urządzenia i administra- 


dzie : Utwory literackie, korespondencje, 
krótkie opowiadania z historji, geografji 
! podróży, bijografje, wiadomości o sztu- 
kach pięknych i wynalazkach, przeglądy 
literackie, teatralne i muzyczne, poezje, 
powieści, opowiadania, powiastki, process 
kryminalne, wreszcie obrazki i notatki 
humorystyczne. Dział polityczny całkiem 
wyłączony. Potrzeba niepospolitej odwa- 
gi. aby obok Tygodnika ilustrowanego i 
Kłosów zakładać nowe pismo mnićj wię- 
céj w tym samym rodzaju; lecz być może, 
iż redakcja potrafi mu nadać interes i 
znaleść dlań formę nową a pociągającą. 
Ze Lwowa smutną odbieramy wiadomość 
o zawieszeniu wydawnictwa Unji, które 
zapewne jest w związku z gotującym się 
nowym organem obskurantyzmu ultra- 
montańskiego w Poznaniu. Hrabia Plater 
przygotowuje Album rapperswylskie na 
stóletnią rocznicę 1772 r.; podobną książ- 
kę pamiątkową ma wydać Poznań także 
zbiorowemi siłami; a być może, że i p. 
Żupański da nam miłą tego rodzaju nie- 
spodziankę. Od hr. Działyńskiego ocze- 
kujemy dawno przyrzeczonego tomu dzie- 
wiątego Tomiejanów. Miało tóż wycho- 
dzić jego staraniem i kosztem poważne 
naukowo-literackie pismo miesięczne, któ- 
rego tak bardzo potrzebujemy; wypadki 
1840 r. projekt ten zachwiały. Czy nie 
pora, by myśl tak pożyteczną, tak nad- 
zwyczaj na czasie będącą, tyle zasługi 
przysporzyć mogącą temu, coby ją do 
skutku przyprowadził, podnieść nanowo 
i wykonać. Odzywamy się do znanego 
nam patrjotyzmu hr. Działyńskiego i po- 
kładamy w nim nadzieję. Mowy Cicerona 
są zapewne wyborną rzeczą... ale prze- 
gląd miesięczny stokroć potrzebniejszy 
od nich... J. I. Kr. 
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cji wynoszące razem 115,988 złr., niespu- 
szczając przy tém z oka i téj okoliczno- 
ści, że znaczne sumy odpływać musiały 
do Tenczynka i Łubnćj, zyskamy nie- 
zachwiany pewnik, że na zaliczki 
stron interesowanych w obrocie 
rachunków otwartych pozostać 
tylko mogła mało znacząca suma. 
Wobec takiego pewnika dziwnie odbija 
niestosunkowo wysoki obrot w de- 
pozytach wynoszący 10,447,457 złr., któ- 
rego przeważna część służyła na ubezpie- 
czenie tych zaliczek, i wyjaśnia jedną 
z głównych przyczyn ścieśnie- 
nia obrotu interesów bieżących 
izniżenia przez to najważniej- 
szćj pozycji zysków. 

Wynikłość ścieśnienia obrotu interesów 
bieżących z przesadnie rozwiniętćj zasady 
upewnień staje się tóm jawniejszą, jeźli 
zwrócimy uwagę na niektóre właściwości 
stosuuków miejscowych. Drobny prze- 
mysł, w który plac krakowski obfituje, 
nieliczne, ale zawsze pewne znaczenie 
mające przedsiębiorstwa średnich rozmia- 
rów i intenzywnie gospodarujący rolnik 
pracują eałym zasobem swego ma- 
jatku i dla tego nie mają nigdy pod ręką 
efektów depozytalnych. Te trzy najwa- 
żniejsze czynniki pieniężnego popytu na 
placu krakowskim, dla których bank ga- 
licyjski dla handlu i przemysłu właściwie 
założonym został nie mogły z nim wcho 
dzić w stosunki wobec przesadnie rozwi- 
niętćj zasady upewnień. Stosowne złago- 
dzenie systemu depozytalnego, a lepićj 
jeszcze zupełne uchylenie go przez wy- 
wołanie w tych kołach stosownie urzą- 
dzonych spółek kredytowych, byłoby zgar- 
nęło w zakres bieżących interesów ban- 
kowych bardzo znaczącą liczbę intere- 
santów, którzy obecnie z wielkim zyskiem 
drobnego: bankierstwa, a z wyraźną szko- 
dą. narodową, zasilać się muszą na Kazi- 
mierzn. Taki zwrot byłby od razu roz- 
szerzył znamienicie najważniejszą odnogę 
obrotu i byłby zaraz w pierwszym perjo- 
dzie czynności bankowych wpłynął sku- 
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tecznie na podniesienie dywidendy i zdo= = 


bycie kursu akcji odpowiedniego znacze -~ 


niu. instytucji. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów. Dziennik Polski pisze: „Zwra- 
camy uwagę, że nasz wysoki wydział 
krajowy znowu i w tym roku o łania się 
majestatem milczenia co do wniosków i 
referatów, które ma przedłożyć sejmowi. 
Najmniejsza o nich wiadomostka nie do- 
staje się do wiadomości publicznćj i za- 
pewne najobszerniejsze sprawozdania i 
projekta dopiero w wilją dyskusji w izbie 
staną się znane światu. W sprawach czy- 
sto politycznćj natury postępowanie po- 
dobne może być usprawiedliwionóm , ale 
w kwestjach specjalnego prawodawstwa 
byłoby do życzenia, aby sprawozdania i 
wnioski ogłaszane były wcześwićj i aby 
przez to uchwały sejmowe w tych kwe- 
stjach zapadały po gruntownym ich roz- 
biorze i dojrzałóm rozważeniu. Tembar- 


OBRAZKI z PODROŻY. 
SZW ECJ A. 


Odezyty literackie miane w Dreznie 
PRZEZ 
Wawrzyńca bar. Engestróma, 


(Dokończenie. 


Zrównaliśmy się narćszcie z morzem. 
Dopływamy do miejsca, w któróm szero- 
ką deltą rozdwajają się wody na Elfie, 
zabierając w szerokie ramiona rzeki szmat 
ziemi, wielką wyspę Hisingen , która po- 
między Elfami i morzem zwarta, jest Go- 
thenburgską dzielnicą. 

W miejscu, gdzie się rozwarła rzeka, 
starożytna znowu „mieścina Kung Elf 


Okolica teraz staje się coraz bardzićj 
najężoną skałami, które im bliżéj morza, 
zupełnie nagie i strome nas otaczają. Sa- 
mo wybrzeże płaskie urodzajnym łanem 
ożywia trochę martwe, ale przejmujące 
odrębnćm pięknem widoki. Wille, ogrody 
i pałacyki rozmaitego kształtu osiadają 
w wybrzeżach, które ożywione ruchem, 
zapowiadzją nam już wielkiego miasta 
dziedziny, ten punkt eentralny zachodnićj 
Szwecji — Amsterdam a może kiedyś i 
Londyn Skandynawski; bogaty klejnot 
narodu — Götheborg, bodaj czy. nie- 
zadługo zjednoczonych już plemion pół- 
nocnych stolicę! 

U samych podwoi miasta wznosi się 
gród obronny, sławna z historji Gotha 
Lejonet (Lew Gothski), miejsce, na 
któróm był kiedyś zamek Gullenbor g, 
który w r. 1611 pod wodzą Mortena 
Krakousa zaciętą przeciw Norwegom 


jest ostatnim punktem ,* który wyłącznie | wytrzymał obronę. 


zwraca uwagę, bo nad nim króluje ruina 
czarnego zamku przeszłości. 


Z poza potężnych wałów wychyłlają się 
wierzyc i kopuł korony; mijamy wysoką 


„Baszty połamanego zamczyska przypo-|górę St. Erik Hörn ze smętnym gma- 
minają krwawe zapasy Norwegów. Wie- chem więziennym i rozsuwa się panora- 


życa F 


ars hatt czyli kapelusz oj-|ma, wśród którćj, szerokim korytem rze- 


5 SWeJA Gao. SĘ sia 3 . -T 
cowy, najmniéj jeszcze jest uszkodzona, |ki niesiony przez gwarne miasto, „Laxan 


a miejscowa legenda opowiada nam o niej, (w portowej ląduje pozy. ; 
że przed wielu laty ręką Wandala zpro-| Położenie Gotheborga money SOENE 
fanowana, zemściła się krzywdy. Bogaty | piękne, ale zgrać, Romin zog trzeba, 
młynarz pokusił się przerobić starą ba-|że jest surowe i ardzożoryginałne. 

sztę opuszczonego zamczyska na wiatrak.| Cała okolica Jest nieprzejrzanym lasem 
Nie poszczęściła się spekulacja, bo kiedy |skał zupełnie nagich, a krom wązkich 
młynarz zajęty pracą na wysokićj wieży- | dolin, pozbawionych zupełnie wegetacji 
cy stanął, porwała go śmiga wiatraka i przystroju. Krajobraz jest przej ujaco 
spadł nieżywy w szerokie wody, „które oryginalny, a fantastyczny w najwyższym 
przed samym zamkiem się rozdzielają. stopniu! Wśród tego morza szarych ka- 
Tak pomścił się duch zamczyska, na któ- | mieni, jakby głęboko wykute w ran 
rego koronie dziwacznie sterczy opuszezo- |tach doliny, wśród których najpiękniejsza 
ny wiatrak młynarza, a nad nim ludo- | rzeka północy w mórz nieprzejrzanych 
wych podań upiory. uchodzi otchłanie. ; 
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= dzićj jest to potrzebnóm, gdy czas po- 
= siedzień sejmowych bywa zazwyczaj tak 
„ag ) 
_ być ogłoszonóm już teraz zamknięcie ra- 


kąpo wymierzony. Czy nie mogłoby np. 


chunków za rok 1870 i preliminarz bud- 


 żetu na rok. 1872 ?“ 


= Wiedeń 21 sierpnia. 


e. Agitacje wyborcze rozpoczęły się na 
wielką skalę. Partja nazywająca się libe- 
ralną ma, jak się pokazuje, więcećj szans 
jak klerykalna, w niż. Austrji. Wiedeń i 
w tćj sprawie inną idzie drogą i odźwier 
ciedla bardzićj jaskrawo odcienia poli- 
tyczne nawet między liberałami. 

Kość niezgody rzucona może mimowol- 
nie przez rozporządzenie ministerjalne, 
które wzmocniło szeregi wyborców o 
drugie tyle, ile ich było dotąd. 


Dzienniki t. z. liberalne wzięły się za 


ororen genie p. Hohenwata nie 

jest legalne. 

= Nad tą teorją nie łamaliby sobie głowy 
interesowani, gdyby nie konkluzja dzien- 


=  mików wraz z gemeinderatem ztąd wy- 


po swćj stronie według przybliżonego obli- 
czenia 170 głosów, a zatem większość 
dwóch trzecich części rady państwa, po- 
trzebną do zmiany konstytucji, bo już 
nawet 135 głosów stanowiłoby taką więk- 
jszość. Jak się „stronnietwo konstytucyj- 
ne* zachowa wobec tego faktu, na razie 
domyślać się nawet nie możemy, chociaż 
zdaje nam się, że stronnictwo, które się 
gotuje do tak stanowczćj walki wybor- 
czćj, powinno już pod tym względem w 
zupełnóm być porozumieniu. „Stronnictwo 
konstytucyjne* źle się oblicza, jeżeli nie 
przypuszcza możności przybycia Czechów 
do rady państwa. Rola przezornćj mniej- 
szości powinna być także dobrze obmy- 
ślaną, a że lew'ca będzie w mniejsżości, 
to już jest pewnćm, dziś zwłaszcza, kiedy 
o przybyciu Czechów wątpić nawet nie 
lawa Myśl usunięcia się z rady pań 


żadnego uprawnienia, jeżeliby jéj brakło 
takićj formalnej podstawy, jaką mieli Czesi 
w swém prawie państwowóm, bo mniej- 
szość, która się usuwa li tylko z obawy, 
że będzie majoryzowaną, bardzoby tém 


 ztych ludzi, którzy z przekonania bronią | 


snuta: Nie pozwalać na przypuszczenie |samćm naraziła sprawę konstytucji i par- 
„do urny wyborczćj* biedniejszych. lamentaryzmu. Prawnemi zastrzeżeniami 
„ Btósownie do tego programu wszystkie Czechów lewica także się gorszyć nie po- 
"dzienniki rzucają kamieniem na wszyst- | Winna, bo przecież bez trudności zatwicr- 
kich, którzy się ośmielają być odmien- dziła wybory z Krainy i Tyrolu, dokonane 
prawem jtakże z prawnemi zastrzeżeniami. W idoki 
; dla lewicy są serdecznie złe — jeżeli Czesi 
Że to przyrzekli hr. Hohen- 
tycznóm 9 obwodu „Alsergrund“ radca |Wartowi, o tém ani na chwilę nie wątpi- 
gminny i poseł sejmowy Lóblich, jeden TY, ale czy dotrzymają słowa”. 
— [Federalizm w armji.| Sonn- 
zasad postępu i wolności, w gorącćj prze- jund Montagszeitung pisze : „Federalizm 
mowie broniąc prawa wyborców, którzy |zdoła wzmocnić patrjotyczne uczucia żoł- 
płacą niższy podatek i niemiłosiernie sma- |hierzy, a tém samém nada większą we- 
gał przekupne dziennikarstwo. W odwet | Wnętrzną spójność całćj armji i podniesie 
za takie wypowiedzenie prawdy, dzien- | obronne siły monarchii. Prawnie ustano- 
niki t.z. liberalne podsuwają Lóblichowi | wiona organizacja wojska RADĘ tóm nie 
nieczyste zamiary mimo to, że przekona- jucierpi, a stanie się zadość życzeniom i 
ne są nietylko o tém, iż im nikt niej uczuciom pojedyńczych narodowości i pe- 


niżej opodatkowanych. 
Wystąpił na zgromadzeniu demokra- | przybędą. 


air: 


wierzy, ale i o tém, że Lóblich na ca- 
łym obszarze wszystkich 9 przedmieść 
czy obwodów Wiednia, znany jako nie- 
skazitelnego charakteru człowiek. 

Jes} to dopiero początek agitacji i po- 
czątek starcia, które musi do nieprzyje- 
mnych doprowadzić scen między posia- 
dającymi prawo „do wybierania posłów 
na sejm,* a tymi, których chcą ci uprzy- 


 wilejowani pozbawić prawa im przez rząd 


_ przyznanego. 


galności, w imieniu którćj przemawiają 
i dzienniki wiedeńskie, i rada gminna 


= w dwóch trzecich częściach z konserwa- 


tystów, zamożnych i niepracujących zło- 
żona. Czekają tylko z takim objawem, 
ile słyszałem, na załatwienie tćj sprawy, 
jak się zbierze pełna rada gminna i po- 
weźmie decyzję stanowczą. 

Teraz rzecz ta, oddana wydziałowi pra- 
wniczemu, nie jest ukończoną, przyjdzie 


= po zreferowaniu w komisji za kilka dni 
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pod obrady plenarne. 

Tymczasem partja klerykalna korzysta 
ztego konfliktu i wszędzie stara się roz- 
powszechniać swoją opinję, że całe kon- 

- serwatywno katolickie stronnictwo będzie 
walczyć za równóm prawem wyborczóm 
dla wszystkich obywateli, którzy płacą 
10 guld. wraz z dodatkiem. 

Co do klasy spółecznćj, niepłacącćj 
podatków bezpośrednich, t. j. robotników, 
jeszcze z tćj strony niema oświadczenia, 
ale z objawu ich organu Volkswille. po 
rozwiązaniu reichsratu można wnosić, że 
się oświadczą przeciw zapatrywaniom le 
gislatorów komunalnych i dzienników 
centralistycznych, bo widzą w obniżeniu 
t.z. cenzus pierwszy krok do polepszenia 


-ich pozycji. 


Wiedeń. [Czesi i rada państwa.] 
Pester Lloyd zastanawia się nad możliwóm 
przybyciem Czechów do rady państwa i 
takie z swćj strony czyni w tym wzglę- 
dzie uwagi: „Najprawdopodobnićj złożą 
Czesi, przybywszy do rady państwa, o- 


swoje i że wysłali posłów do rady pań- 


_ Będą zapewnie zwołane i zgromadze- Austr 
_ mia ludowe, na których niezawodnie bar- 
= dzo mało będzie zwolenników zasady le- 


wnie nie na szkodę całości. Gdzie poje- 
dyńcze członki organizmu dobrze się 
mają, tam i całość jest zdrowa. Dotąd 
jmyślano tylko o całości, nigdy o poje- 
|dyńczych członkach; jeżeli się jednak 
teraz odwrotną drogę obierze, korzyści 
ztąd wnet wyjdą na jaw“. 

— Dr. Giskra zgłosił się w Wiedniu 
do dr. Feldera i centralnego komitetu wy- 
borczego na kandydata dla środkowego 
miasta. Czy jeszcze marzy o roli zbawcy 
ji? 

— [O ugodziez włoskim Tyro- 
lem] donosi urzędowa Gazzetta di Trento, 
że ustawa ugodowa już ukończoną została 
i przedstawiona będzie sejmowi tyrolskie- 
mu na najbliższćj sesji, i że namiestnik 
powołał pp. bar. Ciani, burmistrza try- 
denckiego, dr. Marchetti z Tione, Don 
Giovanni, bar. Prato, Figarolli, prezyden- 
ta izby handlowćj, hr. Consolati, baron 
Pizzini i bar. Pretis do Inspruku jako 


nie przestaniemy ją uważać za drugą oj- 


czyznę, którą nauczyliśmy się kochać i 


szanować, a jeźli kiedyś będziemy mogli 
powrócić do kraju, przechowamy dla niej 
wdzięczność, którą przekażemy przyszłym 
pokoleniom. ć 
Zapewne, że Polacy zamieszkujący Pa- 
ryż przecierpieli wiele, że w czasie wojny 
pruskićj pośpieszyli oni do szeregów fran- 
cuzkich, że tak samo jak Paryżanie zno- 
sili oni oblężenie hord pruskich, że za 
czasów komuny ogół naszych rodaków 
cierpiał głód i niedostatek, kiedy garstka 
jzbłąkanych wzięła udział w wojnie do- 
mowćj dla honorów i zysków, wbrew 
tradycjom narodowym, wbrew przekona- 
niom ogółu emigracji i na jćj szkodę. 
Usprawiedliwienie powinni znaleźć ci, któ 
rzy dla uniknięcia głodowćj śmierci lub 
dla przysporzenia kawałka chleba licz- 


ręce i wydały sobie wspólne hasło: że |stwa, którą tu i owdzie poruszono, nie majnym swoim familjom przyłączyli się do 


komuny zostając na niższych stopniach, 
ale potrzeba lub głód nie potrafi uspra- 
wiedliwić tych, którzy przyjęli wyższe 
stopnie. 

Sądy orzekną w ich sprawie i znajdą, 
że Polacy należący do komuny byli tyl- 
‘ko żołnierzami, a do żadnych bezprawi 
komuny nie mięszali się i byli jćj prze- 
ciwni. Na nieszczęście znalazły się dzien- 
piki moskiewskie lub Moskwie sprzyja- 
| jące, jak Liberté, Gaulois i Figaro, które 
|mnożyły przez sta liczbę Polaków nale- 
jżących do komuny. Szpalty tych dzien 
ników codzień były zapełniane fałszami, 
one zmyślały nazwiska polskie, robiły 
Polaków dowódzcami wszystkich wypraw 
komuny i jéj bezpraw. r 

Rządy komuny trwały dwa miesiące, 
a przez ten czas reakcyjna Libertć, która 
jest dobrze redagowaną i zwykle posiada 
wiele nowin — jako organ moskiewski — 
zwracała opinję Paryża i Francji przeciw 
emigracji polskićj. Gaulois i Figaro, dwa 
bezwstydne dzienniki, bez opinii, płatne 
przez rozmaite rządy i partje, dające 
wiele nowin z demi monde i zbiera- 
jące plotki z bruku paryzkiego, pisały 
| niestworzone rzeczy o Polakach, 4 nowi- 
ny z tych trzech dzienników przechodzi- 
ły do innych i prawie cała Francja tyle 
zajmowała się Połakami eo komuną, bo 
wszyscy byli przekonani, że ruchy pa- 
ryzkie przypisać należy rewolucji kosmo- 
|politycznej i że Polacy stanęli na jéj 
czele, wiodąc za sobą „10,000* swoich 
rodaków. , Wa 

Po r. 1863 jeden z naszych przyjaciół, 
Francuz hr. de la Motte, napisał do pi- 
sma Ouvrier powieść p. t.: „Les fau- 
cheurs de la mort*, było to rzetelne 
przedstawienie ostatnich naszych wypad- 
ków, tylko że nazwiska dygnitarzy i je- 
nerałów moskiewskich pan de la Motte 
pozmieniał i obok Murawiewa-wieszatela 
i namiestnika Berga występowali Cra- 
pul-ow (Crapuli znaczy pijak lub łaj- 


mężów zaufania, by wydali sąd swój o|dak), Pillard-ow (Pillard znaczy ra- 


téim przedłożeniu rządowóm. 


Erancja. 
St. Etienne (Loire) 14 sierpnia. 

(J. Z.) [Emigracja i Francja — 
głos z prowincji] 

Dzienniki polskie tyle piszą przeciw 
Francji, iż zdawałoby się, że nic nam 
nie pozostaje, jak tylko z jednćj ostate- 
czności rzucić się w drugą, sympatje na- 
rodowe dla Francji zamienić w nieuawiść 
i po 40 latach przytułku opuścić kraj 
gościnny, krzycząc wobec całćj Europy, 
że Francja upadła, zmalała, znikczem- 
niała. 

Zdania takie dostają się w tłómaczeniu 
do dzienników francuzkich i wywołują 
zdziwienie czytających Francuzów. Fran- 
cja nie myśli ani o wypędzaniu Polaków 
z kraju, ani o odmawianiu nam pracy 
lub miejse po fabrykach i biurach. Wszyscy 
jemy chleb fraucuzki i pracujemy jak 
przed wojną, tęskniąc zaś za krajem, 0- 
puścimy Francję wtenczas tylko, kiedy 
Polska nas zapotrzebuje, lub Galicja za- 


/. świadczenie, że zastrzegają sobie prawajwezwie. Tymczasem, ponieważ za grani- 


cami Polski nigdzie ani materjalnie ani 


stwa jedynie dla przeprowadzenia ugody. |moralnie lepiej uam być nie może jak 
Skoro jednak przybędą, rząd będzie miał | we Francji gościnnie nas przyjmującćj— 


Nad takim brzegiem szerokim, nad si. |dzie nas przekonują, jak ważném targo- 


ném morzem rozbudowało się strojne i 
bogate miasto, do którego zebrały się 


_ wszystkie arterje przemysłu narodowego. 


Mały ten Londyn, założony przez przed- 
siębiorczą drużynę, jest zupełnie nowo- 
żytnóm miastem. Założony 1618 r., blisko 
dwa wieki dobijał się nadaremnie wyż- 
szego rozwoju, trzymając się w rzędzie 
nadmorskich miasteczek  prowinejonal- 
nych. Otworzenie Gtothajskiego kanału i 
Trollhitty podniosło dopiero rzeczywiste 
Gótheborga znaczenie. Gwałtowny i pręd- 

` ki rozwój miasta jest dalszą konsekwen- 
cją niezmordowanćj pracy i zasług takich 
ludzi, jak Polhem i Thunberg, jak 
Nordwall, Platen i Ericsson! 
jest konsekwencją i nagrodą wytrwałości 
i patrjotyzmu dojrzałego narodu. 

Od tćj chwili miasto staje się punktem 
centralnym handlu, sciągając swóm po- 
łożeniem wszystkie arterje życia ku za- 
chodowi. 

Nie zaniedbano więc niczego, aby spo- 


żytkować korzystne warunki bytu, „które 
tak świetną przyszłość zapowiadają. Z pra- 
wdziwą przyjemnością przypatrzyć się 
można eleganckićj i smakownéj budowie 
miasta, które nosi charakter wieku 1 prze- 


znaczenia. Szerokie i proste ulice prze- 
rznięte są we wszystkich kierunkach ka- 
nałami, któremi wbiegają z morza i z kraju 
pomniejsze okręta handlowe. Jest to ro- 
dzaj nowożytnćj Wenecji lub Amsterda- 


= mu, powiązany mostami bez końca ory- 


_ginalny ten plac handlowy! Na wybrze- 


żach kanału ulice przypominają szerokie 


bulwary Paryża. 

Starożytności, tradycji nam tu nie szu- 
kać; ale natomiast przemysł i praca, kom- 
fort angielski i dobrze użyte bogactwo. 


wiskiem jest to miasto, o którém powie- 
dzieć można, że najmnićj zachowuje cha- 
rakteru narodowego znamiona. Założone 
już w samym początku przez kolonistów 
w Hollandji, moralnie i fizycznie flamandz- 
kićm miastem się być wydaje. Po ulicach 
wszystkie się pomięszały języki, a o ile 
w Szwecji tylko mową krajową przebić 
się można, w Grótheborgu angielski przed 
innemi znalazłby się u siebie, a wszystkie 
ważniejsze języki „lluropy niemal wszę- 
dzie są rozumiane: 

Punktem centralnym miasta jest port 
u tak zwanego Złotego rogu. Tutaj 
całe miasto okrętów, nad któremi flagi 
wszystkich niemal narodów różaokołoro- 
wą wstęgą powiewają wesoło. Parowce 
zalegają wybrzeże, zbiegając się z wszy 
stkićj strony i niemal w każdćj godzinie 
gromadnie odchodzą na północ i na po- 
łudnie do wszystkich krajów i oceanów. 


sołe drużyny, spiesząc okręten do prze- 
pysznych okolie archipelagu. Na północy 
dwugodzinną jazdą odwiedza się Marst- 
rand-Maderę, ulubioną tych krajów 
wysepkę, na którćj są pierwszorzędne ką- 
į piele morskie, przytulone ‘by gniazdko 
| zielone do martwćj skały, otoczonćj na- 
gim archipelagiem, nad którym wysoko 
w niebo ponuro króluje Carlsten, gro- 
źna z przeszłości forteca... : 
Ku południowi płynąc jakby zaklętym 
brzegiem wśród ostrych iglic — wśród 
których krom morza i ciemnych kamie- 
ni nie widać śladu życia ni wegetacji, 
pokazuje się po godzinie, uczepiona do 
skalistego brzegu mała wysepka zielona, 
to śliczne Siiró— prawdziwy raik w pu- 
styni, kąpiele morskie, ulubiony ogródek 


Handle i szłady na wielką skalę wszę-l wilegiatura bogatych kupców, z których 


Na wszystkie strony rozbiegają się we- | 


buś), Durnow, SŚwiniardow, Niedwedow 
itd. Za komuny paryzkićj spotykamy się 
z podobnemi nazwiskami przerobionemi 
na polskie, jak np. Crapul-iński. Bo 
dzienniki, chcące szkodzić Polsce, udały 
się do fałszu i pamiętne podaaćj powie- 
ści przez ľ Ouvrier, potworzyły « polskie 
nazwiska, żeby tylko zwiększyć ich licz- 
bę i wyrobić nienawiść ludu dla Po- 
laków. 

| A kiedy tak cała Francja przypisywa- 
ła swoje nieszczęścia Polakom, wojska 
wersalskie weszły do gorejącego Paryża. 
| Monumenta, dzieła sztuki, pałace, mu- 
zea były w ogniu — nie dziwić się więc 
wcale, że krew francuzka zakipiała wi- 
dząc swe zabytki przeszłości i nauki w 
płomieniach, i że komuniści co się bro- 
nili w ulicach Paryża, przez doraźne są- 
dy albo i bez nich byli rozstrzeliwani; 
w ich liczbie i kilkunastu naszych roda- 
ków winnie lub niewinnie zostali roz- 
strzelani. 

Wcale nie myślę usprawiedliwiać gwał- 
tu, lecz popełnionym on był przez woj- 
ska wersalskie w pierwszćj chwili namię- 
tności wzburzonćj. Ale jakbyśmy my, 
Polacy, postąpili u siebie w Warszawie 
lub Krakowie, gdybyśmy widzieli w pło- 
mieniach nasze zabytki sławy i historji, 
które nas kosztowały tyle krwi i tyle 


niemal każdy letnią tu wilę posiada, 

Takich spacerów na wszystkie strony 
jest bardzo wiele; lądem, najpiękniejszą 
okolicą miasta jest pierwsza stacja kolei, 
Flóda obok ogromnego jeziora Mjörn 
których czysto Alpejska okolica, — 
spadające ze skał Kaskady i gustownie 
urządzone osady, do najwdzięczniejszych 
obrazków kraju należą. 

Tak za miastem jak w mieście ruch 
wielki i wrzawa — bogactwo i praca wi 
doczne. ; ; 

Ale pomimo całego życia, elegancji i 
handlu, pomimo podobieństwa do Lon- 
dynu, Paryża i do Wenecji na małą ska- 
lę, zachowało miasto charakter a powagę 
domową. W całóm mieście zdaje się — 
nie ma niezajętego człowieka i mimo ru 
chu, porządek i spokój najzupełniejszy. 
Jeżeli gdzie to tutaj, na myślącym czole 
każdego jest wypisane owo angielskie 
przysłowie: „Czas to pieniądz“ i wielka 
prawda: Ze praca najcenniejszym jest ka- 
pitałem. Czas to pieniądz! czasu tu tóż 
nikt nie ma do zbycia, ale zato są skar- 
by nie policzone, -— bo Götheborg 
w wieku obecnym jest najbogatszóm z 
miast skandynawskich ! 

„Gustaw Adolf jest 'rzeczywistem 
ojcem miasta, pierwotnym jego założy- 
cielem. On sprowadził w te strony pra- 
cowitych cudzoziemców , otoczył opieką 
i pierwsze. kroki dziecięcia kierował — 
przeczuwając zapewne przyszłość téj o- 
kolicy. Na głównym więc placu, obok 
wielkiego krzyżującego się kanału, po- 
stawili wdzięczni mieszczanie pomnik. — 
Fogelberg modelował statuę wielkiego 
króla w Rzymie. W Monachjum odlano 
spiżowy kolos, ale niedoszedł ten Gustaw 
przeznaczenia swojego. Wyprawiony o- 
krętem, który rozbił się w okolicach 


a 
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ierpnia. 
wieków — i żeby opinja całego kraju 
wskazywała tej dzikości jakichś cudzo- 
ziemców, np. przyjaznych nam dotąd 
Francuzów. Tak samo chcielibyśmy na 
nich przedewszystkićm zemścić się, a póź- 
nićj gdyby się rzeczy wyjaśniły i spo- 
strzeglibyśmy, że padli oni ofiarą intrygi 
politycznćj, namiętności lub plotek dzien- 
nikarskich, żałowalibyśmy tego, co w pierw- 
szćj chwili popędu uznawaliśmy za wy- 
miar sprawiedliwości, 

Lecz dziennikarstwa francuzkiego nie 
należy sądzić z trzech wspomnianych 
dzienników. Pisma lokajskie, Liberté, Gau- 
lois i Figaro, będące na usługach więcćj 
dającego, pisały co chciały, artykuły o 
cudzoziemcach przechodziły z tych dzien- 
ników do innych, bo miłość własna fran- 
cuzka wobec hord pruskich i zaledwie 
co ukończonćj wojny, wolałaby raczćj 
przypisać nieszczęścia kraju i wojnę do- 
mową cudzoziemcom, niż sobie samym. 
Wszystkie zaś bez wyjątku dzienniki 
poważne, te które są głośne nietylko we 
Francji lecz i w całym świecie, nie ba- 
wiły się w plotki kucharek i lokajów, lub 
dziennikarzy noszących liberję a piszą- 
cych w trzech wspomnianych dzienni- 
kach, i zostały dla Polski i Polaków tóm, 
czóm były, tv jest sympatyczne sprawie 
Polski i broniące jéj, jakotóż tułaczy zmu- 
szonych szukać gościnności na ziemi fran- 
cuzkućj. 

Niesłusznie więc nasze dzienniki ata- 
kują Francję i całe dziennikarstwo, bo 
emigracja polska zawsze doznaje téj sa- 
méj gościnności co i dawnićj, a szlache- 
tna Francja, która znalazła 5 miljardów 
franków na zaspokojenie żądzy niemiec- 
kićj, jest zawsze hojną dla emigracji pol- 
skiéj; wszyscy uczący się nasi rodacy 
znajdują opiekę władz i szkół francuz- 


ra angielskiego, że uprzedził swój 
rząd, iżby robotnicy nie przy- 
bywali do Paryża, bo nie znaj- 
dą w nim roboty. 

O „nocy Bartłomiejowćj*, którą niby 
chcieli urządzić Francuzi na Polaków, to 
już chyba śniło się komuś za czasów ko- 
muny; wiadomość tę przyjęliśmy ze śmie- 
chem, ale i żalem, bojąc się, żeby tak 
ogromna niedorzeczność nie była pochwy- 
coną przez francuzkie dzienniki nam zie- 
przyjazne, któreby tę wiadomość wyzy 
skały tylko na nasze ośmieszenie, a na 
korzyść Moskali i Niemców. 

Emigracja na prowincji nie usprawie- 
dliwia gwałtów dokonanych, lecz robi od- 
powiedzialnemi za nie kilka tuzinkowych 
dzienników, a na ich czele Liberté, Gau- 
lois i Figaro. Komuna w Paryżu zabra- 
niała publikacji niektórych dzienników, 
wychodziły one na prowincji i my czy- 
taliśmy je wszystkie. Wspomniane dzien- 
niki przygotowały represję z doraźnemi 
sądami. : 

Proces polityczny 33 tysięcy Francu- 
zów, kilkudziesięciu naszych rodaków, 
jakoteż garstki cudzoziemców , rozjaśni 
sprawę i wskaże, że memorjał komitetu 
emigracyjnego bronił słusznćj sprawy o- 
gółu emigracji, która — nie wglądając, 
czy podpisanym był przez nazwiska ary- 
stokratyczne lub demokratyczne, dygni- 
tarzy z 1831 czy też z 1863 roku, ludzi 
zajmujących wielkie stanowiska we Fran- 
cji lub nieznanych — uznała, że ów me- 
morjał był na czasie i bardzo stosownym. 

Pracując na chleb powszedni we Fran- 
cji, a myśląc o powrocie do Polski, my- 
ślę, że wyrażam w moim liście opinję 
emigracji polskićj na prowincji; dodam 
nawet, że wielu z naszych, którzy wie- 
dzą, iż pisuję korespondencje do Kraju, 
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kich, a rząd za to, że Polacy korzystają | prosiło mię o napisanie tego, bo emigra- 
bezpłatnie z instytucji francuzkich i jój|cja polska jest przekonaną, że prędzej 
szkół, płaci uczącym się Polakom tak|pogodzimy się z Francuzami i zapomni- 


po 35 franków 
miesięcznie. (Wieleż zakładów polskich 
zmarniało? Red.) 

Piszę ten list z prowincji, znam wielu 
naszych rodaków po wyższych szkołach 
jak Montpellier, Aix en Provence, Lyon 
i St. Etienne, których położenie w skutek 
wojny w niczćm się nie zmieniło, wszyscy 
oni korzystają z dekretu p. Duruy byłe- 
go ministra za cesarstwa, i bez egzami- 
nów wszedłszy na rozmaite fakultety, u- 
kończyli je lub kończą zupełnie bez- 
płatnie, a to co skorzystali we 
Francji, zużytkują kiedyś w Polsce, 
jeźli wrote jéj będą dla nich otwarte, 
nauki te pobierają znosząc nieraz głód, 
gdyż konateta polskie nie są w stanie 
zadośćuczynić ogólnej biedzie na emigra- 
cji. Inni zaś Polacy tułacze osiedli na 
prowineji, pracują spokojnie na swoich 
miejscach i-bynajmnićj nie są niepokoje- 
ni ani nieszczęściami Wrancji, ani przez 
jéj rząd. Wszyscy zaś ci nasi rodacy, 
mający doświadczenie wielu lat pracy 
lub nauki, jak doktorzy, architekci, in- 
żynierowie dróg, min lub maszyn, urzę- 
dniey, zresztą pracujący po rozmaitych 
fabrykach, staną do apelu w Galicji, 
jeźli ona zapewni przez prawo 
możność pozostania w kraju. 

Inaczój się dzieje w Paryżu, 
tam większa bieda między naszymi brać- 
mi i im przedewszystkićm Galicja po- 
winna przez poczucie obowiązków oby- 
watelskich podać rękę pomocy. 

Z listów jakie ztamtąd odbieram, nę- 
dza emigracji polskićj ma być okropną. 
Młodzież nasza jakoićż i starcy-wojskowi 
z czasów Napoleona I, którym w skutek 
wojay wstrzymano żołdy, teraz widząc 
Francję w biedzie, nie śmią i nie chcą 
robić podań o powrócenie im skromnych 
pensyjek. Komiteta polskie nie są w sta- 
nie zaradzić złemu, a instytucje nasze są 
nie wystarczające. Rodacy nasi, którzy 
w skutek wojny utracili miejsca, nie mo- 
gą ich teraz znaleźć — nie przez niena- 
wiść irancuzką dla Polaków, lecz że han- 
del i przemysł paryzki jest dotąd w sta- 
gnacji, Położenie naszćj braci szukającćj 
zajęcia jest godne litości, lecz nietylko 
sami nasi rodacy są w takićj biedzie, ona 
przy braku pracy jest ogólną, co nawet 
spowodowało lorda Lyons ambasado- 


samo jak i przed wojną my o komunistach polskich w Paryżu, 
jakoteż 0 rozstrzelaniu kilkunastu naszych 
rodaków przez wojska francuzkie, niż że 
podamy rękę tym, z których łaski mu- 
simy szukać gościnności na ziemi fran- 
„sta 


Helgolandu — utonął. Mieszkańcy wy- 
dobywszy to dzieło sztuki, wedle praw 
krajowych, stali się jego właścicielami. 
Po długim targu, rządano tak kolosalne- 
go wykupu, że rozważni Gothenburczycy 
woleli na nowo odluć posąg z modelu i 
szczęśliwie doprowadzili go już tym ra- 
zem. Bpekulaoci Helgolandu zawiedzeni 
w rachubie, sprzedali tanio wą zdobycz 
do miasta Bremy, która się tym pomni- 
kiem przyozdobiła. Statua Gótheborgska 
stoi na grauitowćj podstawie, przedsta- 
wiające monarchę w rynsztunku wojen- 
nym modelowanym wedle obrazów spół- 
czesnych. 

Miasto dzieli się na kilka części. — 
Przedmieście Masthugget za Złotym ro- 
giem, rozpięte najoryginalaiéj w świecie 
po wysokich skałach, przypomina Stock 
holmskie Skinevikenu obrazy, w daleko 
dzikszym jeszcze charakterze, rozciąga- 
jąc się w góry nad morzem ku południo- 
wi i przechodzi w odrębną znowu dziel- 
nicę Majorna, która jest miastem że- 
glarzy. 

Inném przedmieściem jest Haaga — 
z którćj przepyszny kościół gotycki po 
tężną wieżą ku niebu wyrasta; w około 
ogrody i wile go okrążają, bez końca 
po nagich skałach się rozbiegając. Samo 
miasto, jakeśmy już wspomnieli, jest pro- 
sto i systemetaycznie pOArAW: ulice 
niby bulwary ponad kanałem imponują- 
co szerokie i długie, ustrojone drzewami 
i bogatą wystawą sklepów wszelkiego 
rodzaju. Gustowne gmachy, rezydeneje 
milionowych kupeów zwracają na każ- 
dym kroku uwagę. — Fabryki, składy i 
warsztaty, imponują rozmiarem i urządze- 
niem. Katedra odznacza się portykiem i 
dekoracją słynnego architekty Fahlen, 
kranza. Kościół świętej Krystyny prze- 


[Wielki proces polityczny o- 
siemnastu naczelników komu- 
ny— szczegółowy raport tyczą. 
cy'się malarza Courbet]. Malarz 
Courbet, mianowany dyrektorem szkoły 
sztuk pięknych d. 4 września, utrzymany 

|został w tój posadzie przez powstanie. 
Wybrany do komuny jako delegat do 
merowstwa 6go cyrkułu, wszedł do niéj 
26 kwietnia. Pierwszego majn głosował 
przeciwko nazwie komitetu bezpieczeń- 
stwa publicznego, danćj nowemu komite- 
towi utworzonemu w komunie, przekła- 
dając nazwę komitetu wykonawczego. — 
Przy końcu dyskusji wszczętćój w tym 
przedmiocie, protestował przeciwko wszel- 
kim nazwom wziętym od o re- 
wolucji, a niestosownym dla socjalnego 
KE Aa ruchu. Dwunastego maja 
zapytywał się, co ma zrobić z przedmio- 
tami sztuki, zabranymi z domu p. Thier- 
sa; czy ma je przenieść do galerji w Lu- 
wrze, czy téż je sprzedać przez publi- 
czną licytację; obrano go wtedy człon- 
kiem komisji, specjalnie do tego wyzna 
czonej. Trzydziestego kwietnia podpisał 
oświadczenie mniejszości, — protestujące 
|przeciwko zniesieniu odpowiedzialności 
członków komuny względem komitetu 
bezpieczeństwa publicznego. — Przyjęcie 
przez JMP. Courbet mandatu członka ko- 
muny i urzędu mera 6go cyrkułu ped- 
czas powstania, dostatecznie dowodzi 
czynnego udziału, jaki miał w socjalnym 
buncie przeciwko istniejącemu społeczeń 
stwu. Jakkolwiek podpis p. Courbet nie 
znajduje się na dekretach komuny i jak- 
kolwiek po deklaracji mniejszości zajmo- 
wał się przeważnie merostwem i obowiąz- 
kami dyrektora sztuk pięknych, niemnićj 
przeto w pewnych granicach odpowie- 
dzialnym jest, jako niedymisjonowany. 

Trzynastego kwietnia postanowiono zbu- 
rzenie kolumny Vendóme. Dziennik urzę- 
dowy z d. 27 tegoż miesiąca daje spra- 
wozdanie z posiedzenia komuny, na któ- 


róm p. Courbet zabrał głos, aby żądać 


cja; przedmioty były już zapakowane 


wykonania dekretu. Energicznie zanrze 
cza temu oskarżeniu, opierając się naj: 
przód na tém, że ten dekret był zawoto- 
wany przed przystąpieniem jego do ko- 
muny, a powtóre, że czynił kroki jeszcze 
za rządu 4go września „nie dlatego — 
jak mówi — aby żądać zwalenia kolu- 
mny, ale aby ją przenieść na plac Inwa- 
lidów, gdyż dotychczasowe miejsce nie 
jest dla nićj korzystne.“ Zresztą w *ój 0- 
koliczności użył on słowa odnito wać, 
a nie zburzyć. Zapewnia także, że 
dziennik urzędowy przekręcił jego wyra- 
zy wymówione w komunie. Nakoniec po- 
wiada, że proponował rządowi odbado- 
wanie kolumny na swój koszt, jeżeli bę- 
dzie mu dowiedzionćm, że był przyczyną 
jéj zwalenia. 

Oskarzony tłómaczy swe postępowanie 
z czasu zburzenia domu p. Thiersa w na- 
stępujący sposób. 

„Przybyłem zapóżno do domu p. Thier- 
sa, aby zdała się na co moja interwen- 


przez ludzi z rządowego składu mebli i 
umyślnie do tego wyznaczonych. Wyma- 
wiałem tym panom, że nie spisali inwen- 
tarza. Przebiegając puste pokoje, dojrza- 
łem wśrod rozbitych gipsatur dwie małe 
figurki z palonćj gliny pochodzenia sta- 
rożytnego. Przypuszczając, że te przed- 
mioty mogły być jaką pamiątką właści- 
ciela, zabrałem je obwinąwszy w papier, 
aby je ocalić od zniszczenia, zastrzegając 
sobie ich zwrot komu przynależy, jak 
tylko to będzie możliwóm; inne przed- 
mioty miały już swoje przeznaczenie.“ 

Raport dowódzcy posterunku gwardji 
narodowej, stojącego przy bramie muze- 
um Chuny, stwierdza wyprowadzenie z 
tego muzeum sześciu pak zawierających 
statuy, obrazy i przedmioty sztuki. Pan 
Courbet sprzeciwiał się wywiezieniu tych 
pak bez sprawdzenia ich przez ludzi kom- 
petentnych. Oskarżony odpowiada na na- 
sze pytanie wytłómaczenia się, że dyrek- 
tor muzeum p. Du Sommerard, będąc w. 
Londynie i chcąc urządzić wystawę z no* 
wożytnych artystycznych dzieł, powziął 
nieszczęśliwą myśl kazać pakować te 
dzieła na podwórzu muzeum Chuny; że 
on jako odpowiedzialny za muzeum, nie 
chciał puścić tych pak, nie przekonawszy 
się dokładnie o ich pochodzeniu. 

W chwili, gdy regularne wojska wcho- 
dziły do Paryża, p. Courbet przeniósł się 
do dawnego swego przyjaciela, u którego 
mieszkał przez trzy tygodnie. 

Zatóm p. Courbet jest oskarżony: 1) 
o uczestnictwo w zamachu, mające na 
celu zmianę formy rządu i podżeganie o- 
bywateli do zbrojenia się jednych prze- 
ciwko drugim; 2) o przywłaszczenie so- 
bie publicznych urzędów; 3) o współu- 
dział w zburzeniu pomnika kolumny Ven- 
dôme, wystawionćj przez publiczną wła- 
dzę, pomagając i wspierając sprawców 
tego przestępstwa; zbrodnie te przewi- 
dziane są artykułami 87, 88, 91, 96, 257 
i 258 kodeksu karnego i przez prawo z 
d. 7 lutego 1858 r. 


Rossja. 
Wielki proces polityczny Nie- 
~- cezajewa w Petersburgu. 
(Ciag dalszy.) 
[Mowa obrońcy p. Sokołowskiego]. 


Obrońca panny Dementjewoj Sokoło- 
wski w swćj mowie odznaczał się libe- 
ralizmem, niektóre jéj ustępy sprawiły 
wielkie wrażenie na publiczności. Rozpo- 
czął od wykazania dla czego w społe- 
czeństwie istniały i. muszą istnieć dwie 
wielkie partje; bez nich bowiem żadne 
historyczne społeczeństwo nie może się 
obejść. Jedna partja — partja statu quo 
trzymająca się formy istniejącćj, druga, 
dążąca do obalenia tego statu quo, zapa- 
trująca się na nie ze stanowiska kryty- 
cznego. l 

W chwili, gdy się ta walka kończy — 
ustaje życie polityczne, następuje korrup- 
cja i śmierć senna. 

- Walka ta objawia się wszędzie: w na: 
uce i literaturze, na gruncie legalnym, w 
opinjach rozmaitych kółek i całych warstw 


śliczną jest także budową. Gmach rezy- |rów sztuki nowoczesnćj należy; są to za- 
dencji, bursa, ratusz, loża massońska i| pasniey skandynawscy, pojedynek ręczny 
teatr godne są zaiste widzenia, ale prze-| Wikingów, podług legendy, rylcem mi- 


d:wszystkiem muzeum narodowe wspom- 
nieć się tu należy. Wspominamy ten za- 
kład ze czcią prawdziwą, bo jest owo- 
cem wspólnćj pracy i dobrowolnćj ofia- 


strza stworzony. Arcydzieło zwróciło po- 
wszechną uwagę. Kupcy Gótheborgscy 
kazali swoim kosztem odlać z brązu nie- 
porównanych gladyatorów północy i po- 


ry publiczności tutejszej. Dwadzieścia lat stawili tę kosztowną grupę — traktującą 


dopiero jak powzięto myśl utworzenia 
muzeum w Giótheburgu. Ochoczo zebra- 
no składki, od którćj i najbiedniejszy się 
nie usuwał, bo rozumiano, że tylko tam 
potężne stają pomniki i wielkie się dzie- 
ła budują, gdzie grosz przy groszu ocho- 
czy, bezwyjątkowo dobrą sprawę popie- 
ra; gdzie wszyscy ofiarą idąc, współdzia- 
łają myślą i czują; czynami dowódząe 
życia i dojrzałości w narodzie. Na chleb 


ostentacją, bardzo często braknie Szwe- 


dom pieniędzy; na zabawę braknie cza- 
|su ale do pracy pocacimdi, do ofiary 
owiązku na- 


wspólnéj, do wypełnienia o 
Ameni — nigdy! 

To téż muzeum wyrosło i opatrzone 
już jest zbiorami pierwszego rzędu. Nie 
było okrętu, któryby nie przywiózł ze 
świata daniny; bogaci i ubodzy, turyści, 
rzemieślnicy i majstrowie, przynosili oj- 
czyznie ofiarę; bo wszystkich wspólne 
dobro zajęło. Głównym celem tego po- 
ważnego zakładu jest rozprzestrzenienie 
nauki zwłaszcza w kierunku nauk przy- 
rodzonych, handlu, rzemiosła i sztuki, 

Pomiędzy pamiątkami narodowemi = 
pokazywano nam stolik do pisania po- 
wszechnie znanćj autorki Fryderyki 
Bremer. i f 

Pod względem sztuki posiada Góthe- 
borg arcydzieło, z pak dumnym być 
może. — Profesor Mollin zmodelował 


grupę, która do najpiękniejszych utwo- 


owszedni, na wykwint, a zwłaszcza najczki i 
P , 


tak genjalnie w duchu czysto greckim i- 
deę narodową, na pięknie ubranym pla- 

cu przed frontem gmachu teatralnego. 
Na podstawie umieszczone są płasko- 
rzeźby, tłómaczące płastycznie znaczenie 
historycznój idei mistrza. Widoczna tu 
jest przyczyna walki Wikingów, z które- 
mi od gwarnćj przy kielichu zabawy aż 
do ciemnego idziemy grobu. Jak często 
w świecie, kobieta jest sprawczynią sprze- 
prez — który ciężką opła- 

kuje żałobą. 

kilku słowach naszkicowaliśmy o- 
braz miasta, rzuciliśmy ogólną charakte- 
rystykę, a przebiegając na prędce, po- 
trącili kilka jego historycznych wspomin- 


ków i zawracamy do portu, gdzie w li- - 


cznych okrętów natłoku oczekuje na nas 
parowiec. 3 i 

Już dano sygnał — cisną się wędro- 
wnych pielgrzymów różnorodne orszaki 


1 opuszczamy zwolna — kraj miljono- » 


wych jezior. ĝ 
Siedzibę borów i wodospadów, 
Gniazdo ojczystćj enoty por siadów, 
Których wrażenia mi w duszy grały 
Kiedy wam Sveę — opowiadały. 

KONIEC. 
DREZNO dnia 9 października 1870 r. 
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społeczeństwa, jak i w zapatrywaniach i 
usposobieniu pojedyńczych osobistości.— 
W Rossji także toczyła się i toczy się 
po dziś dzień podobna walka, pierwsze- 
mi rezultatami, której były reformy: 
włościańska, sądowa i ziemiańska. Tylko 
społeczeństwo rossyjskie często bardzo 
fałszywie zapatrują się na Jéj objawy; 
nie raz dla wyjaśnienia sobie rzeczy swoj- 
skichy wyrosłych na gruncie rodzinnych, 


chwyta formułki z zachodu. 


Wszystkie objawy krytyczne z końca 
XVIII i początków XIX wieku, zwykle 


nazywano wolterjanizmem ; po wolterja- 
nistach nastąpili franc - massony, potóm 


iluminaci, nareszcie socjaliści i nihilisci. 


Są to tylko pozory, któremi ludzie zain- 


teresowani w utrzymaniu statu quo chcą 


zastraszyć społeczeństwo. ` 

Wszystko to, co w Rossji nazywa 81ẹ 
socjalizmem i nihilizmem nie n pro- 
duktem zachodnim. „Nasi socjaliści i ni- 
hiliści istotnie na życie i jego objawy 
zapatrują się krytycznie, ale z niém ma- 
ją bardzo wiele punktów stycznych.“ — 
Nie same tylko teorje prowadzą tych lu- 
dzi do zmiany dzisie' szego porządku rze- 
czy, ale także i osobliwe objawy spo- 
łeczne. 

Składać winę na cały kierunek, jak to 
zrobił prokurator, niepodobna. Najlep- 
szym przykładem do obalenia tego, mo- 
że służyć oskarżona Diementjewa. Obroń- 
ca wcale nie myśli przeczyć, że p. Die- 
mentjewa nihilistka, Ale sędziowie muszą 
się zgodzić, że to bardzo pięknie, jeżeli 
kobieta dąży do tego, aby nie tylko sa- 
ma mogła zarobić kawałek chleba, ale 
chce dać i innym możność zarobienia. 
T. z. nihilistyki, powiada p. Sokołowski, 
dowiodły Europie, że Rossjanki nie tyl- 
ko rodzą się dla tego aby jeździć do Ba- 
den-Baden lub Paryża, ale mogą zajmo- 
wać się i nauką. 

W wydaniu proklamacji „do społe- 
czeństwa* p. Diementjewa nie tylko, że 
nie miała zamiarów rewolucjnych, ale 
starała się nawet usunąć te powody, któ- 
re powoli przygotowują grunt do rewo- 
lucji. We wszystkich objawach organiza- 
cji moskiewskićj p. Sokołowski widzi głó- 
wnie charakter akademicki; bo organiza- 
cja wyrosła z niezadowolenia prześlado- 
wanćj przez rząd młodzieży uniwersytec- 
kićj. Iwanow n. p. wyżćj stawi garku- 
chnie akademickie jak sprawę organiza- 
cji i niechce rozrzucać proklamacji. — 
Nar w chwili tak stanowczćj jak za 
mordowanie Iwanowa, Kuźnieców nie był 
rewolucjonistą, ale tylko studentem i na 
kolegę nie chciał podnieść dłoni. Gdyby 
młodzież miała kasy, potrzeby jej bytu 
zaspokojone, każdy oddawałby się nau- 
ce, a o teorjach Nieczajewa i mowy na 
wet nie było. Gbyby jéj pozwolono od 
bywać zgromadzenia, radzić nad „własną 
niedolą i środkami do jéj usunięcia — 0 
tajnóm stowarzyszeniu niktby niepomy- 
ślił. Tymczasem środki represyjne tylko 
przygotowały grunt dla Nieczajewa i or- 
ganizacji moskiewskićj. 

Sędziowie, jeżeli chcą wydać słuszny 
wyrok, to powinni wniknąć w powody 
działania śkirżonij. — Pan Sokołowski 
twierdził, że nigdy jeszcze nie natrafił na 
szlachetniejsze i czystsze pobudki działa- 
nia jak te, których rezultatem była pro- 
klamacja „do społeczeństwa.“ Oskarżona 
wiedziała bardzo wiele taktów z życia 


akademickiego. 
Opowiadania o Sacharowie i Zacharo- 
wie zmarłych z głodu, — o Korinfskim 


dźwigającym przez całe nocy wory Z mą- 
ką fed znalazły odgłos w jój szlache- 
tnóm sercu i wywołały szezerą dla nich 
sympatję. Powody dla których wydruko- 
wała proklamację dadzą się w ten spo- 
sób wytłamaczyć. Społeczeństwo potrze- 
buje poczciwych i rezumnych pracowni- 
ków; tacy właśnie kształcą się w wyż- 
szych zakładach naukowych; zanim Je- 
dnak ci ludzie staną na pewnóm stano- 
wisku, muszą przezwyciężyć wiele tru 
dności, znieść ogrom nędzy ; przedewszy- 
stkiem potrzebują chleba powszechnego. 

Władze zaś, zamiast zadosyć uczynienia 
tym najsłuszniejszym żądaniom, występu- 
ją przeciwko nim. Prasa albo milczy, al 
bo rzuca oszczerstwa i podejrzenia na jéj 
zamiary. Jakże temu zaradzić? Jak po- 
módz ich niedoli? Co dla nich można by- 
łoby zrobić? Wszystkie te zapytania, zwła- 
szcza w głowie 19letniej panny znalazły 
tylko jedno rozwiązanie, wypowiedzenie 
ich życzeń przed społeczeństwem, pomi- 
mo cenzury i zwykłych formalności pra- 


wnych. ; 

Go się tyczy fikcyjnego małżeństwa, to 
p. Sokołowski nie widzi nawet potrzeby 
obrony. „Jeżeli państwo nie ma ani pra- 
wa, ani możności do prześladowania ko- 
biety, która idzie za mąż z wyrachowa- 
nia, również nie ma prawa powoływać 
przed sąd kobietę, która wyszła za mąż 
w celu wydobycia z rąk opiekuna nale- 


żnych jéj pieniędzy.“ 


W założeniu drukarni p. Diementjewa 
nie miała zamiarów rewolucyjnych. Był 
to tylko początek realnego rozwiązania 
kwestji kobiecdj. Społeczeństwo rossyjskie 
powiada obrońca, nawet najszlachetniej- 
szym usiłowaniom przypisuje błahe i po- 


 spolite powody. Ten los po części spot- 


kał już i kwestję kobiecą. „Ale nam lu- 
dziom pracy więcćj niż komu innemu wia: 
domo, co to jest kwestja kobieca i jakićj 
jeszcze pracy wymaga jćj rozwiązanie. 
rzemawia do 
rowadzą- 


nas w postaci tysięcy 
cy westją tą 


na tę ciernistą drogę, po jakiej musi stą- 
pać ida Rossjanka, chcąca wyrobić sa- 
modzielne stanowisko. Na tój drodze po- 
znała się z innómi podobnémi do nićj pra 
cownicami, które tak jak i ona wydoby- 
wały z siebie ostatnie siły, aby ciężkiem 
i bolesnóm doświadczeniem rozwiązać nie- 


* 


rozwiązaną dotychczas kwestję kobiecą. 
Dzięki obeznaniu się z literaturą, dzięki 
kółku, które koło nićj się utworzyło, p. 
Diementjewa chciała istotnie coś zrobić 
dla tój sprawy. Drukarnia była pierw- 
szym rozumnym początkiem rozwiązania 
sprawy kobiecćj. „Bardzo naturalnie po- 
czątek był niepomyślny: jego skutkiem 
była forteca, lecz spodziewam się, że w 
przyszłości czeka moją kljentkę lepsza na 
groda.“ 

Pannę Diementjewę skazano na cztery 
miesiące więzienia. 

(Ciąg dalszy nastapi.) 
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nia dusz w mękach czyścowych.* 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Tarnobrzeg 19 sierpnia. (Straszne klęski.) 
Ostatnie trzy tygodnie. były w powiecie tarno- 
brzeskim nieszczęsne dla bardzo wielu rodzin, 
które przez pożar całe swe mienie potracili. 

Dnia 24 lipca wybuchł w Guembowie pożar, 
króry przy gwałtowności wichru w przeciagu 
czterech godzin pochłonał do szezętu 111 go- 
spodarstw ze wszystkiemi zabudowaniami, bu- 
dynki gospodarskie plebanji i trzy chaty robo- 
tników. Wszelki ratunek stał się niemożebnym, 
a w ogniu straciło życie troje dzieci i kobieta. 

Dnia 15 bm. w Nagnajowie w samo południe, 
kiedy prawie cała ludność odeszła do Dzikowa 
(o milę od Nagnajowa) do oo. dominikanów na 
odpust, powstał ogień i pochłonał cztery domy 
mieszkalne, sześć stodół i tyleż stajen, w któ- 
rych się i bydło spaliło. 

Dnia 17 bm. wieczorem wybuchł pożar w 
Baranowie i pochłonął czternaście numerów ze 
wszystkiemi zabudowamiami. Troje dzieci mie- 
szczanina baranowskiego Jakóba Krzemińskiego 
byłyby niezawodnie w tym ogniu zginęły, gdy- 
by takowych — z własnóm narażeniem — Adolf 
Szule nie był wyratował. 

Ratunek, gdzie się tylko dało był użyty, jak 
świadczy następujace pismo: 

„Podpisany zwierzchnik gminy uważa sobie 
za obowiązek podziękować w imieniu gminy 
Nagnajowa najprzód miasteczku powiatowemu 
Tarnobrzegowi za niesiony ratunek przez przy- 
słanie sikawki i ludzi, których czynność całą 
wieś od zagłady uratowała; niemnićj p. Adol- 
fowi Marynowskiemu z Miechocina, p. Felikso- 
wi Jędrzejowskiemmu (sierżantowi obiony kraj. 
w Tarnobrzegu), oraz i patrolom żandarmerji 
z posterunków w Tarnobrzegu i Baranowie, za 
ich czynny ratunek. Imto jedynie przypisać 
trzeba, że ogień, który dnia 15 bm. w samo 
południe wybuchł, na czterech domach i sze- 
ściu stodołach się ograniczył. * 

Kasper Motyka. 

Wybory uzupełniające do rad powiat. 
Prezydju'n namiestnictwa wyznaczyło następu- 
jace termina, do przedsięwzięcia wyborów uzu- 
pełniających do rad powiatowych: 

Do rady pow. w Mościskach rozpisuje się wy- 
bór uzupełniajacy jednego członka z grupy gmin 
miejskich na dzień 18 września rb.; 

do rady pow. w Podhajcach rozpisuje się 
wybór uzupełniający dwóch członków z grupy 
większych posiadłości na dzień 19 września; 

do rady pow. jarosławskićj z miasta Jarosła- 
wia wybór jednego członka odbędzie sie dnia 
19 września; 

do rady pow. w Kamionce strumiłowój roz- 
pisuje się wybór uzupełniajacy jednego członka 
z grupy większych posiidłości (w miejsce p. 
Adolfa Steckiego) na dzi: ú 19 września; 

do rady pow. w Białćj rozpisuje się wybór 
uzupełniajacy jednego ezłonka z grupy posia- 
dłości większych na dzień 19 września. 

Wybory te odbędą się w dotyczących mia- 
stach powiatowych; o godzinie zaś i miejscu 
wyborów zawiadomieni będą wyborcy kartami 
legitymacyjnemi, które im doręczone zostana. 


a 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Księgosusz. — W dniu 16 sierpnia b. r. 
sprawdzone zostały pojawy księgosuszu na 
trzech sztukach bydła w szlachtuzie bitego, i 
mięso z tego bydła pochodzące zakopanóćm 
zostało. 

Lubo według przedsiewziętego dochodzenia, 
bydło księgosuszem dotknięte bez zetknięcia 
się z inném bydłem, w mieście utrzymywanćm, 
zabitćm było; przecież z powodu łatwości u- 
dzielania się téj zarazy i ze względu na panu- 
jaca jeszcze w dalszych powiatach epidemję 
bydlęca, magistrat wzywa mieszkańców bydło 
utrzymujących, aby na stan jego zdrowia pilną 
zwracali uwagę i o każdym wypadku choroby 
komisarza swego obwodu natychmiast zawia- 
damiali; dalćj, aby bydła swego przynajmnićj 
przez dni 10 na wspólne pastwisko nie wy- 
pędzali. Z magistratu kr. gt. m. Krakowa. 

Dnia 21 sierpnia 1871 r. 

Księgarz Krzyżanowski w Krakowie, ogła- 
Bza „Wezwanie do przedpłaty na Śto-pie- 
trze.“ Mniejsza z tém, nie zwracalibyśmy 
uwagi na takie wezwanie, gdyby nie to, że na 
zachętę do prenumerowania kilku dzieł p. Krzy- 
żanowski używa także kłamstwa: „że Papież 
jest uwięziony od roku blisko ,... że zostaje na 
łasce dzieci...“ Na mocy więc takich kłamstw 
p. Krzyżanowski nie dla spekulacji księ- 
garskićj, jako żywo, ale jak zaręcza „dla 
rozniecenia ducha religijnego,* ogłasza sobie 
prenumeratę na książki. Podobne wezwania 
opierać się mogą tylko na przekonaniu, że pu- 
bliczność, do którój są wystosowane, jest isto- 
tnie wierną trzoda. 

„ Od komitetu sybiraków następującą od- 
bieramy wiadomość: 

„Człowiek średniego wzrostu, lat 30, brunet 
~ brodą i wąsami, porządnie ubrany, pod na- 
zwiskiem Karol Szawłowski, zgłosił się do ko- 
mitetu żądając opieki i rekomendacji jako sy- 
birak, a to na zasadzie świadectwa wydanego 
mu przez władzę moskiewską pod dniem 15 
b. m., jako powracającemu z Syberji. 

Znał on na pamięć marszrutę etapami na 
Sybir, lecz bliżćj badany, przekonanym został, 
że na Syberji nie był; z czego wypada: że 
albo niegodziwym sposobem przyszedł do po- 
siadania świadectwa nie jemu wydanego, albo 
też że dla pozoru a w złym celu świadectwo 
takie wydanóm mu zostało. Zatrzymawszy mu 
świadectwo, staraliśmy się go bliżćj wyśledzić 
i ująć, gdy jednak ukryć się zdołał, _Świadec- 
two rzeczone w oryginale w dyrekcji policji 
złożonóćm zostało do właściwego użytku. 

W XIX wieku. — Na ostatnim odpuście w 
Kalwarji obdarzono biedny lud wielkim ar- 
kuszem zadrukowanym ogłoszeniem p.t. „Skar- 


do 1.125, którzy się zbytecznie śmiali. 


gląd lwowski i t. p. skorrystają z pozwoleniu. 
Stój, rozbieraj się. — Dzięki gorliwości 
naszych ojców miasta, mija św. Jan kąpielowy 


będzie. 


zaopatrzyć. 


nasze kobiety zamiast łazienek po długićm 
oczekiwaniu, choć wytyczonych nareszcie miejse 
na Wiśle, za rogatką zwierzyniecka między 
dwoma tablicami z napisem na wewnątrz: 
„miejsce do kąpieli dla kobiet,* ale cóż kie- 
dy napis bez o ła i tylko polski, więc tako- 
wego nie uważa za potrzebne respe- 
ktować wojskowość i tak bywa, że samym 
brzegiem Wisły mimo tablic maszeruje sobie 
codziennie wojsko odbywając niejako defiladę 
koło kapiacych i rozbierających się kobiet, mi- 
nawszy tablicę o kilkadziesiąt kroków, stawali 
żołnierze zwykle tylko mając podoficerów na 
czele i kapali się w najbliższóm ‘sąsiedztwie 
miejsca dla kobiet przeznaczonego; trafiało się 
kilka razy: że pływający Żołnierze pod- 
chodzili nurkiem i pojawiali sie między 
przestraszonemi kobietami. 

Wczoraj zdobyli się oficerowie pułku z nie- 
bieskiemi wyłogami na odwagę godna lepszćj 
sprawy. Około godziny 5 po południu przy- 
był konno na brzeg Wisły i stanał w środku 
miejsca między tablicami „dla kobiet* prze- 
znaczonego, kapitan czy major, i siedząc na 
koniu rozpatrywał pozycję, pomimo, że widział 
na galarach rozebrane i w Wiśle kąpiące się 
kobiety. Za chwilkę słychać było bęben przy 
którym maszerowało trzy kompanje wojska 
z kilkoma oficerami na czele, doszedłszy na 
miejsce stanęli przed. czekającym konno do- 
wódzcą i dwoma szeregami zajęli całe 
miejsce dla kobiet przeznaczone; ofice- 
rowie zakomenderowali rozbieraj się, bez 
względu że widzieli ze 20 kobiet w Wiśle 
a drugie tyle ubierajacych się i rozbie- 
rajacych na galarach kobiet, panien i dzieci. 
Te co były na galarach ledwo wyszłe z wody 
lub w pół ubrane, słyszac z daleka bęben, my- 
ślały że to codzień powtarzająca się defilada; 
ale słyszac komendę: stój, rozbieraj się, 
ratowały się w pół ubrane i boso ucieczką 
między szeregi żołnierzy którzy używali za- 
bawki sprawionćj im przez oficerów kosztem 
wstydu. 

Te bohaterskie czyny zapisujemy dla wiecz- 
néj pamiątki, zapytujemy oraz pp. oficerów, 
czy w istocie tak g rąco pragna, żeby z ojcami, 
mężami i braćmi krakowskich kobiet zostawali 
na stopie nieprzyjacielskiej. 

Z tow. opieki narodowój otrzymujemy 
następujące pismo: 

„Komitet tow. opieki narodowćj ma sobie 
za obowiązek wyrazić najszezersza podziękę 
komitetowi zawiazanemu z gości zdrojowych 
w Szezawniey, za urządzenie loterji fantowój 
z którćj połowę czystego dochodu w kwocie 
600 zła. wpłynęło do kasy towarzystwa, ró- 
wnież wyrazić i tym osobom podziękę, które 
przyczyniły się do zebrania tak znacznego fun 
duszu na cele dobroczynne. 

Lwów, dnia 20 sierpnia 1871 r. 

Walerjan Podlewski, prezes tow. 
Wikt, Wiśniewski, członek zarządu. * 
W Pradze umarł przedwczoraj nadkon- 
duktor kolei państwowój Lesser, który z ka- 
tolika został bezwyznaniowym. Obawiając się, 
aby po śmierci swój z powodu pogrzebu nie 
przyszło do sporu z duchowieństwem katolie- 
kióm, ustanowił on w testamencie, aby go po- 
chowano na cmentarzu żydowskim, co też na- 
stapiło. Przy téj sposobności jednak pokazała 
się dopiero luka w ustawodawstwie austrjac- 
kióm, które pozwala każdemu być bezwyzna 
niowym, w tym celu nakazuje prowadzenie me- 
tryk urodzin i ślubów bezwyznaniowych; eo 
do pogrzebów zaś nie nie zastrzega ani też nie 
nakazuje utrzymywania cmentarzy dla bezwy- 
znaniowych i tóm samóm skazuje tych którzy 
w życiu byli bezwyznaniowymi, na pochowanie 
po śmierci na cmentarzach innych wyznań. 
Przecież jeżeli są metryki urodzeń i ślubów 
bezwyznaniowych, powinny by także być dla 
nich cmentarze, zwłaszcza że to nie wielki 
koszt. pi 

Antoni Sienko, który, jak w Kraju donie 
siono, niedawno z więzienia sadu powiatowego 
w Krakowie z okna 1 piętra wyskoczył, dnia 
11 b. m. został przytrzymany. 

Kradzież. —Temi dniami w klasztorze Kar- 
melitów na Piasku, jednemu z zakonników Z0- 
stał skradziony cały ubiór z celi. 

Donoszą nam ze Lwowa, że podczas osta- 
tniego zjazdu widziano tam pomiędzy gośćmi 
uwijających się dwóch jegomościów z po za 
kordonu, którzy zwykle podczas zgromadzeń 
ludowych albo uroczystości narodowych do 
Lwowa przyjeżdżają. Jeden z nich ma być 
wyższy urzędnik komory w Radziwiłłowie. 

Wyszedł już z druku „Spis wykładów od- 
bywać się majacych w uniwersytecie Jagielloń- 
skim,“ w półroczu zimowóćm roku szkolnego 
1871/2. Cena egzemplarza 15 centów. 

Na budowę teatru narodowego w Po- 
znaniu złożyli dalej: pp. Jerzy hr. Szembek 
z Poremby 100 zła. (1 akcja), Wilhelm Ho- 
molacz z Igołomji 100 zła. (1 akcja). Ogółem 
wpłynęło 6369 zła., 13 talarów i 1000 frank. 
Teodor Żychliński. 


bona duchowna, albo sposób pobożny ratowa- 


Posiadamy jeden egzemplarz tego dzieła 
ciemnoty, i dowiadujemy się z niego, że dusze 
pokutujące rozdzielone i oliczbowane sa na 139 
rodzajów. Tak np. należa: do l. 10, którzy 
bractwo lekce sobie ważyli; do l. 11, którzy 
w żadnóm bractwie nie byli; do 1. 20, którzy 
w kościele skromnymi nie byli; do 1. 21, przy- 
klękać w kościele się wstydzili; do 1.22, przy 
drugich żegnać się wstydzili; do 1. 24, którzy 
posądzali często drugich; do 1. 25, cudze wady 
drugim opowiadali; do 1. 28, nadaremnie czas 
trawili; do 1. 31, którzy złe rady podawali; do 
1. 34, którzy za zmarłych jałmużny (komu?) 
nie dawali; do 1. 40, którzy z wypadku w wo- 
dzie się utopili (a magistrat krakowski pod 
którą liczbę należy?); do 1. 43, którzy postów 
nie zachowywali; do l. 86, na wszystko oboję- 
tnymi byli; do 1. 100, którzy w życiu długów 
nie zapłacili; do 1. 111, w strojach się wyn- 
osili; do 1. 119, którzy od wilków pożarci byli; 


W końcu stoi tam: „Klasztor kalwaryjski 
00. Bernardynów pozwala przedrukować „Skar- 
bonę duchowną.** Spodziewamy się, że Prze- 


a łazicnek kobiecych tego lata na Wiśle nie 
Wytyczenia zaś miejsc do kapania 
dopiero przed kilku tygodniami raczył magi- 
strat dopełnić i miejsce wytyczone tablicami 


Lepszy rydz jak nie, doczekały się więc 


tam tacy, którzy się tylko z różnych tytułów 


w bieżącym roku szkolnym miało 35 posie- 
dzeń, na których odczytano 21 odczytów na- 
ukowych, po części oryginalnych, częścią zaś 
z obcych języków tłumaczonych; po odczytach 
zaś tych następowały niekiedy rozprawy, które 
stosownie do tego jakićj treści był odczyt, już 
to żywićj, już to obojętnićj były prowadzone. 
Każde zaś prawie z wymienionych 35 posie- 
dzeń kończyło się produkcjami sekcji drugićj 
i trzecićj, to jest deklamacja i muzyką lub 
śpiewem. 

Wystawa nieustająca towarzystwa przy- 
jaciół sztuk pięknych w pałacu biskupim, od- 
wiedzaną być może codziennie od godziny 11 
z rana do 4 po południu. Wstęp w niedzielę 
po 10 c., a w powszednie dnie po 20 e. od 
osoby. 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Adolf Kło- 
dziński sędzia tryb. z Warszawy, Władysław 
hr. Miaczyński wojażer z Poznania, Konstancja 
Salmonowicz wł. d. z Wilna, Feliks Sobański 
wł. d. z Wołynia, Leon ks. Sapieha marszałek 
kraj. ze Szczawnicy, Wacław Hecke profesor 
z Wiednia, Olgierd Bogdaszewski ob. z Rosji. 

HOTEL pod RÓŻĄ. Przyjechali: Juljan Ko- 
chanowski wł. d. z Kongresówki, Z. Samolewicz 
dr. praw ze Lwowa, Juljan Wężyk z Galicji, 
A. Hartmann kup. z Pesztu, C. Böttcher kup. 
z Berna, J. Niissli kup. ze Szwajcarji, M. Ro- 
senbaum kup. z Gliwic. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Stan. 
Madliński inż. z Warszawy, Piotr Godlewski 
ob. z Radomia, Paweł Wolberg ob. z Czesto- 
chowy, Aleksander Trojanowski ob. z Kongre- 
sówki, Józef Skałkowski dr. praw ze Lwowa, 
Stefan Rupniewski wł. d. z Kępanowa, Kajetan 
Bo<hniewicz ob. z Galicji, Paweł Sułkow pryw. 
z Wiednia. 


Wiadomości urzędowe. 


Cesarz austrjacki postanowieniem z dnia 18 
lipca rb.-— na wniosek kanclerza państwa, mi- 
nistra domu cesarskiego i spraw wewnętrzn. — 
wyniósł doty hczasowe ajencje konsula.ne w 
Dżiurdżewie i Izmaile, oraz starostwa w Turn- 
Sewerynie, Krajowćj, Plojesztach, Botuszanie, 
Romanie, Feltyczenach i Fokszanie do rzedu 
honorowych wicekonsulatów, i mianował zara- 
zem ajen a konsularnego w Dżiurdżewie Bru- 
nona Ossmann honorowym wicekonsulem tamże, 
Karola Mornar hon. wicekonsulem w Krajowej, 
a dzisiejszych starostów Hugona Preuss w Plo- 
jesztach i Ludwika z Udryc Udryckiego w Bo- 
tuszanie honor. wicekonsulami w tych samych 
miejscach, starostę zaś w Michalenach Gustawa 
z Udrye Udryckiego honor. wicekons. w Folty- 
czenach, a starostę z Foltyczen Eljasza Zagór- 
skiego hon. wicekonsulem w Fokszanie. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów 20 sierpnia. 

f [Zizby handlowćj.] — Od pewnego 
czasu czuć się daje u góry wobec naszego han- 
dłu krajowego prad daleko przyjaźniejszy niż 
zazwyczaj bywało. Wiadomo, iż do niedawna 
kraj nasz pod względem ekonomicznym, a mia- 
nowicie handlowym, traktowano pomacoszemu, 
być może dlatego że sami reprezentanci jego 
u góry nie starali się o polepszenie tych sto- 
sunków. Dziś ministerstwo handlu gorliwie do- 
wiaduje się u właściwych sfer o potrzeby na- 
szego handlu; wysyła swoje organa, by się na 
miejscu przekonały o stanie rzeczy, a życzenia 
w téj mierze objawione ile możn.ści uwzględnia. 

Lecz jakże niemiło nam donieść właśnie na 
tém miejscu, że organa nasze własne — umyśl- 
nie czy bezmyślnie—sposobność taką opuszcza- 
ja, i zamiast wystąpić z szeregiem żądań dla 
polepszenia bytu naszego, paraliżują nawet 
kroki w tym celu przez rząd z właméj inicjatywy 
przedsięwzięte. 

Oto niedawno przyjechał tu wysłannik mini- 
sterstwa h ndlu, a wywiedziawszy się od kup- 
ców o stanie rzeczy, porobił u rzadu wnioski, 
których skutki Fa widoczne; oto koléj Karola 
Ludwika widziała się spowodowana chociaż 
częściowe porobić ustępstwa w taryfie przewo- 
zowój, a jeneralna inspekcja kolejowa wezwała 
izbę handlową, żeby objawiła swe życzenia co 
do innych reform, jakie się ma przedsięwziać 
w dziale przewozowym. 

Niestety! skład naszćj izby handlowćj jest 
tak nieszczęśliwy, że trudno od nićj żądać wy- 
trawnego i bezstronnego sądu w tćj mierze. 
Miasto ludzi handlowych z zawodu zasiadają 


liczą do świata handlowego, albo tóż ludzie, 
którym osobisty interes zabrania dażyć do po- 
stępowych kroków, mianowicie wobec pe- 
wnych kolei. Będąc ferwaltung ratem lub 
majac widoki na jakaś komandytę spedycyjna 
przy kolei, nie można żądać ulepszeń w trans- 
porcie. I tak tedv zamiast poprzeć ministerstwo 
zdezawnowano niemal jego zarzą lzenia. 

Gdy —stosownie do polecenia ministerstwa— 
p. Breuer wespół z sekretarzem izby panem 
Bodyńskim, który się odznacza wielką 
rzutkością i postępowością, rozesłali kurendę 
do kupców, by zasiągnać ich opinji co do bra 
ków w transporcie, owi mamelucy dążyli do te- 
go, żeby ten krok zupełnie legalny napiętno- 
wać jako „samowolny* itd. Szczęściem nie u- 
trzymali się wobee większości postępowćj. 

i Pomingwszy inne ulepszenia, jakich domagać 
się powinna izba handlowa wobec dobrego u- 
sposobienia rządu, wracamy do rozporzadzenia 
jeneralnćj dyrekcji kolei Karola Ludwika. Jest 
ono połowiczne i dotyczy znowu tylko „kilku 
firm* ApPrzywilejowanych, nie zaś ogółu; mia- 
nowicie obniżenie taryfowe, jakie wypływa ze 
zrównania taryfy przewozu związkowego (z prze- 
rwa we Lwowie) z taryfa związkową bezpośre- 
dnia, Ważne jest tylko dla posyłek, które pod 
nazwiskiem jedn ego oddawcy idą ze stacji 
ładunkowej za grani:ę, tak iż we Lwowie nie- 
wolno objąć towaru innemu i wysłać w dalszą 
drogę pod swoją firma.. 

Czyliż nie należałoby kołatać dalćj u rzadu, 
by te klauzule i wykręty, których pewna kolój 
bez liku posiada, usunięto zupełnie, i żeby ruz 
przecież doprowadzono do przystępnćj i postę- 
powćj taryfy przewozu! 

Innym razem pomówimy o różnych innych 
brak.ch w handlu ga'icyjskim. 


Dnia 15 sierpnia ustał księgosusz w Kłaju 
i Domianicach w pow. bocheńskim. W tymże 
powiecie panuje tylko jeszcze w Stanisławicach, 
gdzie na 368 sztuk bydła rogatego w 14 za- 


Towarz. młodzieży polskićj w Ziirichu |grodach padło 3, a ubito 26 sztuk. Prócz tego 


ubito 20 sztuk o zarazę podejrzanych. 

Natomiast wybuchł w tych dniach księgosusz 
w Krakowie, tudzież w Gajach smoleńskich w 
powiecie brodzkim. 


Wiadomości telegraficzne. 


Lublana 21 sierpnia. Narod formułuje 
żądania Słoweńców: słoweńska szkoła, 
słoweńskie urzędy, połączenie w jednę 
administracyjną całość. Otwarto tu na- 
rodowy bank ubezpieczeń z ka- 
pitałem 2,000,000 — akcje po 200 złr. 

Paryż 20 sierpnia. L. Blanc zaprzecza 
stanowczo, jakoby był autorem be: 
ry: „Odwet komuny i Francja* — on, 
który ruch komuny zawsze | aiz 

Bien public zapewnia, że departamenta 
graniczące z Paryżem w 14 dniach będą 
ewakuowane. 

fey 21 sierpnia. Według Liberté —- 
spłaciła Francja Prusom dotąd 1300 milj. 

Wersal 20 sierpnia. Sprawozdanie o re- 
krutacji przyjęło zgromadzenie narodowe 
oklaskami — mówi ono: ustanawia 
się obowiązkową od 20 do 40 ro- 
ku życia; zastępstwo nie dozwolone. 
Wojsko stojące pod chorągwiami nie bie- 
rze udziału w głosowaniu, gwardja naro- 
dowa zostaje rozwiązaną. 164 deputowa- 
nych podpisało wniosek o natychmiasto- 
we rozwiązanie gwardji. 

Bukareszt 21 sierpnia. Słychać, że kil- 
ku wojskowych zostało uwięzionych w 
podejrzeniu o spiskowanie. 

Belgrad 21 sierpnia. Rezultat wyborów 
wypadł stanowczo na korzyść umiarko- 
wanie liberalnych. 

Ruszczuk 21 sierpnia. Moskwa werbuje 
tu młodzież bulgarską do armji moskiew- 
skićj na oficerów. Podobnież i u innych 
narodowości słowiańskich mają być takie 
same werbunki. 

Nowy Sad 21 sierpnia. Wezoraj odby- 
ło się tu nabożeństwo pamiątkowe za 
straconych w roku 1848 i poległych w 
boju Chorwatów. 

Scutari 21 sierpnia. Na żądanie Albań- 
czyków gubernator Ismaił-basza został z 
urzędu złożony i pokój przywrócony. 


Przegląd polityczny. 

Dla porozumień przed rozpoczęciem 
akcji ugodowćj w sejmach zostali przez 
min. Hohenwarta zaproszeni do Wiednia, 
oprócz bawiących tam przewódzców cze- 
skich i morawskich i mężów zaufania z 
innych krajów, jakoto: z Tyrolu Giova- 
nelli i kom. Rapp, z Bukowiny bar. Pe- 
trino, z Vorarlberg dr. Oelz, z Krainy 
dr. Costa i dr. Bleiweis, z Triestu bar. 
Morpurgo, z Istrji dr. Vidulich, z Gorycji 
Cerne; te osobistości wymieniają miej- 
scowe dzienniki. Dowiadujemy się, że i 
namiestnik Galicjj za powrotem ze wsi 
kilka dni tylko zabawi we Lwowie, po- 
czóm uda się do Wiednia. 

Zjazd w Gastein nie przestaje zajmo- 
wać ogólnój uwagi i dawać wątku do 
kombinacji. Tagbłatt wymyślił i zapewnia, 
że toczy się rzecz o zmianę całćj zewnę- 
trznéj polityki Austrji w myśl zmiany po- 
lityki wewnętrznćj 1 że od tego zależy 
pozostanie hr. Beusta w urzędzie lub za- 
stąpienie go kimś z poręki Hohenwart 
Clam. Zapisujemy to do wiadomości, nie 
przywięzując do imaginacji Tagblatu zna- 
czenia. 

Korespondent wiedeński. do Kóln. Zig 
usiłuje konferencjonr między hr. Bismar- 
kiem a Beustem odjąć wszelką cechę 
wielkićj polityki. Zapewnia on, że jedy- 
nie agitacje Internationalu i ruch religij- 
ny w łonie społeczeństwa katolickiego 
były jedynemi przedmiotami dyskusji mię- 
iż obu kanclerzami. ż 

ołos pyta się, co wyjdzie z reto 
Gasteinskiej i domyśla sę; że na zjeździe 
w Gastein przygotowuje się wcielenie 
Przedlitawji do Niemiec. Kogóż to Gołos 
chce straszyć takim nonsensem ? 

Ciekawą jest rzeczą, że w dziennikar 
stwie europejskim dużo teraz jest or 
o zbrojeniach się Francji. Ze wszystkic 
wiadomości, to zdaje się być pewném, 
że Thiers gorliwie zajmuje się organiza- 
cją armji francuzkiej. 

Między innemi reformami wojskowemi 
rozporządził on zupełne zniesienie puł- 
ków ułanów i wcielenie ich do pułków 
buzarów, dragonów i strzelców konnych. 
Według najświeższych obliczeń, Francja 
ma teraz w pogotowiu 430,000 żołnierza. 

W Hiszpanji coraz śmielćj występuje 
stowarzyszenie „lInternationalu* i szerzy 


się ruch socjalistyczny. Zarząd Interna- 
tionalu w Hiszpanji wystosował list do 

ministra stanu w Madrycie, w którym cele 

swoje jawnie proklamuje i oświadcza się 

za „porządkiem publicznym*, ale nie za 

tym porządkiem, który klasy uprzywile- 

jowane społeczeństwu „oktrojują*. 


Ostatnie telegramy. 


Berlin 21 sierpnia. Król Grecji przy- 
był tu dziś rano z Petersburga i udał 
się ztąd niezwłocznie do Rumpenheim 
koło Frankfurtu. 

Aschaffenburg 21 sierpnia. Wczoraj 
o godz. 3Y} po południu, zdarzyło się 
pod Frouhofen koło Longek wielkie nie- 
szczęście na kolei. Kilka wagonów od- 
czepiło się od pociągu towarowego, pu- 
ściło się lotem błyskawicy w odwrotną 
stronę i uderzyło w pędzie na pociąg ku- 
rjerski. Dwie osoby straciły przytóm ży- 
cie: hr. Szapary z Węgier i pewien Ros- 
sjanin. Prócz tego 2 osoby odniosły cięż- 
kie pokaleczenia, 5 lekkie. Między temi 
było 5 osób z służby kolejowej. 

Londyn 21 sierpnia. Parlament został 
dziś odroczony. Orędzie królewskie kła- 
dzie żywy nacisk na to, że ważne wy- 
padki europejskie najnowszych czasów nie 
nadwerężyły przyjaznych stosunków mię- 
dzy koroną a obcem* mocarstwami, i mó- 
wi, że rząd we wszystkich pojawiających 
się międzynarodowych sprawach będzie 
i nadal wpływał tylko w kierunku utrzy- 
mania powszechnćj zgody i publicznego 
prawa. Spodziewa się na pewno, że u- 
chwały londyńskich konferencji przyczy- 
nią z do bezpieczeństwa, pomyślności 
i spokoju na wschodzie. Wspomina z 
szczególnóm zadowoluieniem o dobrych 
stosunkach z Ameryką i o waszyngtoń- 
skim traktacie. Wspomina o życzeniu rzą- 
du franeuzkiego zmiany niektórych posta- 
nowień traktatu handlowego z r. 1860 i 
oświadcza gotowość do takich zmian, któ- 
reby naglącym potrzebom zaradziły, ale 
z niechęcią przystałby rząd na takie zmia- 
ny, któreby mogły ścieśnić zuch handło- 
wy obu krajów. Królowa wspomina w 
końcu o ożywionćj działalności handlu i 
winszuje pomyślnych widoków żniw. 

Rzym Ż1go sierpnia. Opinione pisze: 
Z powodu otwarcia drogi żelaznćj przez 
górę Cenis w d. 17 września b. r., roze- 
słane zostaną zaproszenia do udziału w 
tćj uroczystości do ministrów francuzkich 
i kilku uczonych zagranicznych. 

Neapol 20 sierpnia. Dziś rano zarzą- 
dziła policja przeszukanie w domu ko- 
mitetu „międzynarodowego stowarzysze- 
nia robotników*; zabrano znalezione pa- 
piery i uwięziono kilka osób. Komitet 
rozwiązano. 

Madryt 20 sierpnia. Fpoca dowiaduje 
się, że minister stanu Zorilla odpowie na 
pismo Franciszka Mory, wystósowane do 
niego w imieniu hiszpańskiego oddziału 
„międzynarodowego stowarzyszenia robo- 
tników*. 

Gacetta ogłasza rozporządzenia, które 
budżet ministerstwa stanu uszczuplają © 
283,550 pesałów. 

Algier 20 sierpnia. Wszystkie pokole- 
nia wróciły znowu do porządku. Wiado- 
mości nadchodzące od wojska francuz- 
kiego, które przedsięwzięło wyprawę, ka- 
żą się spodziewać, że powstanie wszędzie 
się ukończy. 

Kursa. — Wiedeń 22 sierpnia god. 2.— 
Akcje kredytowe 292.—. — Lombardy 
181.50. — Losy z 1860 r. 102 25. — Losy 
z r. 1864 140.—, — Akcje tranko-austr. 
122.25. — Napoleony 9.64!/,. Akcje kol. 

alie. Karola Ludwika 253.25. — Akcje 

olei lvowsko-czerniow. 174.15. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 164.75. 
Akcje banku 768.—. — Akeje banku 
związkowego ereinsbank) 115.75. — 
Akcje ola were ——. — Renta 
w srebrze 70.30. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 76.—. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 186.—. — Akcje 
anglo-banku 260 40. — Akcje kolei rząd. 
42250. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
175.50. — Akcje kol. Rudolfa 164.75.— 
Akcje kolei pardubickićj 178.75. — Akcje 
kolei północ. 215.—. — Tramway 212.75. 
Akcje banku budowy 82.75. — Akcje 
kolei wschodnićj 93.—, — Akcje kolei 
alfoldzkićj 179.75. — Akcje banku anglo- 
węgierskiego 89.25. 

Usposobienie giełdy: stałe. 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 


Delikatny pokarm leczniczy Revalescitre du Barry usuwa wszystkie choroby, które opór 
stawiaja wszelkim lekarstwom, a mianowicie: 

Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodna puchlinę, febrę, zawrot głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 


melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i 


, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruczoł, 


bladaczkę, — 72,000 wyzdrowień, czego nie 


mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka 


dworu hr. Pluskowa, margrabin; de Bréhan, 
Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera 

50 razy tyle, ile kosztuja lekarstwa. 
(Kuracja Nr. 68,471). 
Wielmożny Panie! Mogę go zapewnić, że 


zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 


Prunetto (pod Mondovi) d. 26 października 1869. 


od czasu kiedy używam cudownej Revalescitry 


du Barry, to jest od dwóch lat nie czuję więcćj dolegliwości wieku, ani ciężaru 84 lat. Nogi 
moje wyprostowały się znowu, wzrok mój odzyskał dawną bystrość, tak że nie potrzebuję więcéj 


okularów; żołądek mój wzmocnił się tak, jak gdybym miał dopiero 30 lat. 


Słowem czuję się 


odmłodnionym; miewam znów kazania, spowiadam, odwiedzam chorych, odbywam dość dalekie 


wycieczki pieszo, czuję znowu świeży umysł 
deklarację, gdzie i kiedy zechcesz. 


i dobra pamięć. Proszę pana ogłosić tę moją 
Z uszanowaniem: 
Piotr Cas 


telli, _ 
Bakałarz św. Teologii i proboszcz powiat. Mondovi. 
W puszkach zawierających 1/, ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr., 


5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. 


Revalescitre Chocolatże w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
Gliżanek 2 złr. 50 kr, na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 


20 złr., 576 filiżanek 36 złr. 


Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez: Barry du Barry 
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkićj 


pod mr. 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego 


pod „Gwiazdą;* w Peszcię Török: w Pradze 


J. Fürst; w Bernie F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czerniowcach 
Sehnirch: w Klansenbnrgn J. Kronstidtar: w Rochni J. E. Rnlsiewiez, 


a w Z AA 
Zwraca się uwagę cierpiących na przepuklinę (ruptura) na zamiesz- 
czony w tym numerze dotyczący inserat G. Sturzeneggera. 
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IMĘ” Od administracyi. E 


jak 


Skrupuły, powieść Chłedowskiego 1 tom 
Album fotograficzne, 2 tomy . 


Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego 


Karola Estreichera 

* Sto djąbłów, powieść z 
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 

" Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, 


Sobory, szkic historyczny przez W. B. K. 
O sprawie ruskiej . . . . « « « . 
Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego . . . 
Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — 
Uitramontanie i Moderanei . . 

Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. 
Me. Dzieła te przesyła także administracja 


£ 507 
De 
871- 


OBWIESZCZENIE 


Podaje się niniejszém do wiadomości człon- 
ków zboru izraelickiego krakowskiego, że w 
miejsce ubyłych, względnie wylosowanych 
członków zarządu Zboru, a mianowicie: 

PP. Mendelsburga Alberta, 

4 R starszych 
Deichesa Salomona, ; 
k zboru, 
„ Wortsmana Izraela, | 
„ Dra Blumenstoka Leona 
„ Dra Braunsteina Fryderyka, 
Lebenheima Mateusza, 


n 

„  Wasserberga Sal- Dawida, m 
„  Bornsteina Szapsego, Z 
„  Cypresa Peretza, | F 
„  Goldstoffa Leibla, E 
„  Grosfelda Eliasza, 5. 
„  Eibenschiitz Arona, $ 


Engelsteina Leibla, 

„  Holcera Arona i 

„ Landau Samuela, 
odbędzie się nowy wybór trzech starszych i 
dwunastu radców, w pierwszym dniu nadcho- 
dzacych wolnych świąt Szałaszów, t.j. 2-g0 
października b. r., a to w myśl $. 30 obo 
wiązujacego statutu. 

Równocześnie podaje się do wiadomości, że 
listy wyborćów są otwarte w biurze Zarządu 
Zboru do przejrzenia dla każdego, i że w 
przeciagu dni 14 od dnia ogłoszenia niniej- 
szego obwieszczenia moga być ustnie lub pi- 
śmiennie zaniesione do komisyi wyborczćj na 
ręce Zarządu Zboru, reklamacje przeciw nie- 
właściwemu zamieszczeniu lub opuszczeniu ja- 
kiego wyborcy. 

Kraków, dnia 18 sierpnia 1871 r, 

Przewodniczący komissyi wyborczćj 


2161(1-7) Breiter. 


Selbstb 


ehandlung 


geheimer 


r~r 


Krankheiten 
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Nócessaire Antiblenorrhćene 


zar Selbstbehandlung der Genitalfiisse (Trip- ś 
per) entużilt die Utensilien und die Medica- § 
mente sammt belehrenden Instructionen für gf 


Selbstbehandlung des Trippers 


© ohne weitere aerztliche Hile zu beziehen > 
in der Ordinationsanstalt des Spezialarztes @ 
| Mec. D” Biserz i 
Mitglied der „Wiener Medizin. Facultiit* ete. 
Wien, Stadt Currentgasse Nr. 12. 

Preis 10 A. >. Wäbr. 
(ohne Postnachnahme). 4 
Ebendaselbst zu habeu das Werk: Hs 
„Die geschwachte Manneskraft*, $3 
Impotenz, deren Ursachen und Heilung. § 
Preis 2 fl. 6. W. 1365(66-150) 
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Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 
wyszły i sa do nabycia 


w Zrakowie w adnministracyi „Kraju“ 


we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych: 


GZażden tom sprzedaje się także osobno) 


o tóż 
złr. ct. 
1 50 
rs COGEICYETCAJE RIAA CEER TUW 2 — 
PG sę a WŁA — 25 


Józef Ignacy Kraszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. 


Walka stronnictw, komedja Stożka, 1 t. . . . 


cia ARE zo 3 PRSE sadzę EH KORE” TEA CI a ER 

czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50 
l IOEOBCWO SA DOE 2 — 

A a n 0 a>2 +20, 74. zany eZ» orze 2— 

sieć fele POZWY .—60 

. dac . — 20 

< „ce nę a . — 25 

GU MDD AEAT — 30 

Wioska na księżycu) — 50 

aktach przez Adama Bełcikowskiego, . . . . . — 50 


kj dach. Liczne świadectwa potwierdzają zupełne 


„Kraju“ na żadanie za pobraniem pocztowóm. 


Zwierzchność 


domości, że celem wydzierżawienia 

prawa propinacyi tegoż miasta, t. j. 

prawa wyłącznego wyrobu, przy- 

wozu i wyszynku wódki, piwa i 

miodu na lat 5 — od 1-go stycznia 

1872 do końca grudnia 1874 roku 

licytacya publiczna na dniu 5-go 

września 1871 r. w zwyczajnych u- 

"zędowych godzinach przeprowadzo- 

ną zostanie, do którćj to licytacyi 

wszystkich chęć mających lizytantów 
zaprasza się z tóm nadmienieniem: 

a) że cenę wywołania stanowić bę- 
dzie czynsz roczny dotąd przez 
miasto w kwocie 31.264 złr. 87 
cent. w. austr. pobierany. 

b) że wadjum w kwocie 3126 złr. 
w. a. przez każdego do tój li- 
cytacyi przystępującego licytan- 
ta przed rozpoczęciem licytacyi 
do rąk komisyi licytacyjnćj w 
gotowych pieniądzach lub papie- 
rach wartościowych według kur- 
su złożone być ma. 

c) że tak ustne jako tóż i pisemne 

offerty w toku licytacyi aż do 

jéj zamknięcia przyjmowanemi 
będą. 

d) że wszystkie szczegółowe wa- 
runki tćj lieytacyi przed termi- 
nem w registraturze tutejszego 
urzędu, w dniu licytacyi zaś u 
komissyi licytacyjnćój przejrzane 
być mogą. 

e) że zatwierdzenie rezultatu li- 

cytacyi, lub rozpisanie nowéj 

licytacyi Rada gminna sobie za- 
strzega. 


Jarosław, dnia 31-go lipca 1871. 
Gr. A. Weiss 


2125(1-3) burmistrz. 


Cierpiącym na przepuklinę. 


Maść na przepuklinę G. Sturzeneggera w 
Herisau, w Szwajcarji, uzyskała wiele dzięk- 
czynień dla swćj szczególnćj skuteczności w prze- 
pułklinach, chorobach macicznych ù hemoroi- 


wyleczenie nawet chorób zastarzałych. Na 
zamówiania frankowane, posyła się wskazówkę 
używania gratis. Można dostać w słojach po 
3 zir. 20 kr. w. a. tak u wynalazcy samego 
jak i u pana W. Redyka w aptece pod „ba- 


rankiem“ w Krakowie. 1727(6-12) 


Wyprzedaż Stada. 


gminna wolnego 
król. handl. miasta Jarosławia po- 
daje niniejszém do publicznćj wia- 


Dwudziestego września b. roku 
sprzedawane będą w Jarczowcach 
(dworzec Zborów) w drodze licyta- 
cyi konie ze znanego tak w kraju 


jako tóż ża -granicą stada hr. Juliu- 


sza Dzieduszyckiego, rasy czysto 
wschodnich i polskowschodnich ko- 
był rodzajnych, młodzieży i kilka- 
naście źrebców. 

Checących przybyć uprasza się o 
uwiadomienie kilka dni przedtóćm 
Zarząd gospodarski w Zborowie, by 
na dworzec kolei konie mógł wy- 


słać. 2124(1-8) 


50 zir. 
ES lub więcej 7 


nagrody za umieszczenie młodego człowieka na 
stałój posadzie w biurach kolei lub banku z ro- 
czna pensja najmnićj złr 400 wynoszaca. 

Blższe porozumienie pod literami: ÆA. Z. 
15 w administracyi „Kraju“. 2133(1-3) 


Podaruniki na gwiazdkę. 


Skład zegarów i zegarków M. Herza 


Wiedeń, Stephansplatz 1.. 6 Aussenscite 
des Zwettlhofes 


e, posiada wielki wybór w najrozmaitszych 
gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za 
które jednoroczną daje gwarancję. 


Na każdy uregulowany zegarek udziela sie bilet 
gwarancyjny, 


nieregulowany 0 2 złr. taniej. 


Genewskie zegarki kieszonkowe 


Srebr. cylinder z 4 rubinami...,.,,,., 10—-12 A 
m < z obwódka złota i spreż..13—14 y 
> „ damski .1:++....... „.s138—13 h 
3 S z podwójna koperta,...15—17 » 
n » z krzyształowóm szkłem14---17 y 
„  ankier z 15 rubinami...., E T e 
n s lepszy, Z srebr, kopertami20--23 „ 
* * % podwójna koperta Waisak 18---23 w, 
n M n » lepszy. .24--28 „ 
p naanker z krzyształowem szkłem.18—25 „ 
„  Zgark z podwójna kop. dla wojsk. 24—26 3 
„  Remontoiry, nakręcane z boku....23—30 „ 
„ _ Remontoiry, z podwójną kopertą ..35—40 „ 
„  Remontoiry z krzyształ. szkłem ...30—36 „ 
„ anker armés-remontoirs ..... e... 38—45 g 

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8rub.......30—38 „ 
„  amker z 15 rubinami......,... .. 8385—44 p 
y lepszy z złota obwódką..... 45—60 s 
k z podwójna koperta........55—58 „n 
3 ze złota obwódką 65, 70, 80, 

: 90, 100—120 „ 

Zegarki damskie z 4 i 8 rubinami..... 25—30 ,„ 

x n emaljowane............122> 80—36 , 
e „ ze złotą koperta............35—40 y 
4 „ emaljowany, z djamentami...38—48 , 
< „ z krzyształ. szkłem..... ....36— 4 
» „ z podw. kop. 8 rub......... 40—48 » 
Złoty zegarek damski emal. z djament..56—65 n 
7% A > ankier z 15 rubin..35—45 , 
» ” „ lepsze ze złotą koper.45—60 „ 
A A „ Z podw. koperta... .. 55—58 y 
+ mą „ Zz koperta złota 65, 70, . 
80, 90, 100—120 „ 
x ” a ank. z szklan. kapsla40—48 y 
F „ 2 krzyształ. szkłem ..50—60 „ 


>ł % „z podwójną koperta...50—56 p 
„  Remontoirs.......+*.+ 60, 70, 80, 90—100 , 
% w z podw. kop. 90, 100, 110, 120—15 „ 
Zegarki na polowanie i dla robotników 
w okuciu pakwonowóm i ze złota 
talmi goa Zaz żę EO ONAC Pat 0 13—17 y, 
Srebrne łańcuszki po 2 fl. 50, 3, 4, 5, 6, 
7 A. 10—12 „ 
Złote łańcuszki18, 20,25, 30, 85, 40, 50, 
60, 70, 80, 90—100 „ 


Budziki z zegarkami....:::::::1111. . = A 
„ same zapalające swiecę .,....... 9- » 
5 narządem do wystrzału i zapa- 
lania świecy „.4d+esssasaeasii> 14— > 
Paryzkie budziki w eleganckich osłon. 
bronzowych ....++++34«2:22> 12, 13—14 , 


Przenośne zegary strażnicze na 6 stacyj, 


ankry z rubinami, najlepszy w 
w świecie wyrób...+«++++4424432 40— * 
Takie same nieprzenośne na jedna stację 28-- n 


Pendutowe zegary własnėj fabryki 
z dwuroczną gwarancją. 


Raz na dzień naciagany. ++ ++*+:*** .10, 1f, 12 A. 

Gos AM ŁATA PETO 17, 18, 19, 20 do 22 „ 
„ bijacy pół i całe godziny. . 30 33 s 35 5 
NET kwadransei godziny. 48, 50 „ 55 p 

Regulator MieSIECZNY ++ +:1+411111 28, 30 „ 82 


Za opakowanie pendułowego zegara....1 f. 50 ; 
Reperacje uskntecznione beda z wszelka 
akuratnością, zamówienia z zaliczka pocztową na 
tychmiast beda wykonane; zwrócone zegary Za 
mieniamy natychmiast. 7 
mF Zegarki również przyjmujeiny w zamian. 
Do łaskawego uwzględnienia! 
Wszystkie moje zegarki są najlepszego gatunku 
prosze więc nie zamieniać takowe z ordynarnemi 
zegarkami polecanemi przez handlarzy i knpców 
którzy nie sa zegarmistrzami. 1184(66-100) 


(es. król. uprzyw. koléj galic. Karola Ludwika. 


OGLOSZENIE. 


Począwszy od dnia I-go września b. r. zaprowadzone będą na linii 


Kraków - Wieliczka trzy razy w tygodniu, 
t.j. w każden Wtorek, Piątek i w każdą Niedzielę oprócz już istnie- 
jacych codziennych pociągów Nr. 27 i 30, jeszcze pociagi mieszane 
Nr. 28 i 29 stósownie do rozkładu jazdy z dnia l-go grudnia 1870. 


Lwów, dnia 16-go sierpnia 1871 r. 


2171(1-3) 


Dyrekcya Ruchu. 


ATW PY OZN EE "TE, 
oei er e E 
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KRAJ z środy 23 sierpnia. 


„GOTrCczyca w arkuszach‘ 


i marynarke angielska. 
które p. Rigollot w najszeześliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał sposób. 
należy, aby opatrzony był podpisćm właściciela. 
Dostać można u wynalazcy 26 rue Vieille du Temple w Paryżu — w aptece p. Wiktora 
ubiory Kobiece 
a r LJ a L4 P 
kaftaników, żakietów, paletotów, 
J. SCHIMERKA, 


4 CEE NIA CI GAJA 
4 V 4 EIA RYSA WE Fray 2725 
UZ CRY Z WZYNYS CZK 
„Zachować wszystkie własności proszku gorczycy, otrzymać z łatwością i w kró- 
A. Bouchardat, (Annuaire de therapeutique 1868, pag. 204). 
Do każdego pudełka dołączoną jest instrukcja 
Redyka w Krakowie i we wszystkich znaczniejszych aptekach celni jszych miast Europy. 
poleca sie na następna pore, osobliwie kupcom na prowincyi 
najtańszych i najdroższych w największym wyborze — w pierwszej 
Wiedeń, miasto, Tiefen Graben, Nr. 39, I. piętro, na rogu od Salzgries, 


przyjety przez wszystkie szpitale paryskie, ambulanse, szpitale wojskowe; marynarke cesarską 
tkićj chwili stanowczy skutek jak najmniejsza ilościa lekarstwa, jest to zadanie, 
Dla uniknienia fałszywego papieru wymagać 
2166(1-33) w języku polskim. 7 ke 
tudzież bogaty skład 
Więdeńskićj Fabryce Płaszczów i Płazczykć 
Listowne zamówienia uskutecznia sie natychmiast. 2138(1-8) 


ey L Rs X: E 


doktora EGUISIER 

zastósowany do lewatyw, wstrzykiwań, skrapiań prysznica, których 

chorzy używać mogą w łóżku bez zmoczenia się i zmiany miejsca. 

Jżywany bywa powszechnie w domach prywatnych, domach zdro- 

i wia, w szpitalach i zakładach naukowych, ete. ete. 

, Przyrząd ten sam funkcjonuje — wytrysk jego jest ciągły, regu- | 
larny i dający sie dowolnie modyfikować. 

Do nabycia w Paryżu u Tollay, Martin i Leblanc, ulica Cadet, 7. 

W Krakowie, w aptece p. W. Redyka. 
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nów, iż przyjmuję 

zaczynającego się roku szkolnego 

„na stół, mieszkanie, korepetycyę 
i opiekę macierzyńską, 


Jedyny środek hygieniczny zabezpieczający i 
niezawodnie leczacy wszelkie śluzotoki i upławy 
tak świeże jak i zadawnione. — Dostać można 
w Paryżu u wynalazcy BROU, Boulevard Magen- 
ta Nr. 158 — u p. WW. Eteciylza apte- 
karza w Krakowie, oraz w znaczniejszych apte- 
kach wszystkich celniejszych miast Europy i in- 
nych części świata. 2167(1-17) 


i muzyce. 


2131(1-8) 


TE m ; 1%; 


oraz 


zarówno częściowo, jako tóż hurtownie 


m Przemyśl dnia 24 czerwca 1871 r. 


| mae 
Na podstawie powyższego upoważnienia, mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność intesesowana, że od dnia dzisiej- 
niezapalnćj, bezbarwnćj i bezwonnój, czystością i jakościa przewyższającćój amerykańską, 
benziny, ligroiny, parafiny i świec parafinowych Po cenach fabrycznych nabyć można u podpisanego w skła- 


szego wszelkie wyroby rextyfikacyi nafty 


dach przy ulicy Floryańskićj Nr. 350 i Stolarskićj Nr. 479. 
Kraków d. 24 czerwca 1871 r. 


W dukani „Kraju“ pod zarządom Si. Graliehowskiego. 


2165(1-35) 


awiadamiam Szanownych Rodziców i Opieku- 
z początkiem września 


uczniów 


przytóm moga się ćwiczyć w języku franeuskim 


Michalina Chmielewska 


plac Szczepański Nr. domu 134 I. piętro pod 
drzewkiem Nr. stary 381, dom W. Scheuricha. 


DYREKCYA TOWARZYSTWA AKGYJNEGO 


ala rektyfikacyi nafty i parafiny, 


fabryki świec parafitnowych 
a W PRZEIMYSŚLU, 


podaje do powszechnój wiadomości, iż celem ułatwienia nabywania swoich wyrobów dla Szanownćj Publiczności, ustanowiła 
z dniem dzisiejszym Główna Agencję w Krakowie 


n u vyse Juliusza Przew orskiego 
dla Zachodnićj Galicyi i innych prowincyj cesarstwa Austrjackiego, oraz Królestwa Polskiego i Prus, która umocowaną jest sprzedaż R 
prowadzić i zawierać wszelkie w imieniu naszóm umowy. 


Juliusz Przeworski. 


pe WEPEFEJ 


L. 1.070, 


Obwieszczenie. 


Zwierzchność gminna miasta Kęt 
niniejszćm do publicznćj podaje 
wiadomości, iż realność miejska 
„Handzlikówka* zwana, składająca 
się z budynku mieszkalnego muro- 
wanego, stajni na konie i bydło, 
tudzież z jednćj stodoły wraz z przy- 
ległym do takowego ogródkiem i 
gruntem ornym w rozległości 3 mor- 
gi 906 O sążni za rzeką Sołą po- 
łożona dotąd jako karczma używa-. 
na, w dniu 30 sierpnia 1871 r. o 
godzinie 9 zrana przez publiczną li- 
cytacyę najwięcćj ofiarującemu sprze- 
daną będzie. 

Cena fiskalna wynosi 3360 złr. 
wal. a., od której 10%/, wadyum 
do rąk komissyi licytacyjnćj złożo- 
ne być ma. 

Chęć nabycia mających na tę licy- 
tacyę z tym dodatkiem się zaprasza, 
że reszta warunków kupna przed 
rozpoczęciem licytacyi głoszone bę- 
dą, które także podezas urzędowych 
godzin w registraturze tutejszćj przej- 
rzeć można. 2126(1-3) 

Kęty d. 8-go sierpnia 1871. 

Burmistrz 


1i BRJĄCROK: 
FABRYKA SPECYALNA 


Ziarnek i Cukierków lekarskich 
GARNIER i LAMOUREUX 


w Paryżu, 10 rue de la Perle. 


Od 1853 r. epoki założenia fabryki, liczba tych 
preparatów znacznie się zwiększyła na żądanie le- 
karzy, którzy z każdym dniem nowe szczęśliwe 
znajduja ich zastósowanie. Najwiecćj używane są: 

Ziarniem: Digitaliny, Atropiny, Waleria- 
natu atropiny, Kwasu arsenikowego, Arseniatu po- 
tażu i sody, Arseniatu żelaza, Weglanu żelaza itp. 


Cukierki: Santoniny, Mleczanu i We- 
glanu żelaza, Jodku żelaza, Bismutu, Siarczanu 
chininy, przeczyszczajace Andersona, itp. 


Dostać można w aptece Wiktora Redyka 
w Krakowie, jak również katalogu wszystkich in- 
nych preparatów. 2169(1-12) 


Bez- bolęści 


bez wstrzykiwania 


bez zapisywania iekarstw, które wcześnićj czy 
d późnićj nadwercżaja organa trawienia, tu- 
dzież bez następstwa innych chorób i bez 
przeszkody w pracach chorego leczy natu- 
ralnym sposobem gruntownie i „rędko 
(upławy cewki moczowćj) 


wiewiory, 


według całkiem nowćj metody w niezliczo- 
nych wypadkach wypróbowanćj i przez zna- 


komitości za najlepsza uznanćj 


Dr. HARTMANN 


członek wiedeńskiego wydziału medycznego 
Wiedeń, miasto, Stubenbastei 14. 
Leczy sie także według najnowszych do- 
świadczeń i badań pewnie i prędko wyrzuty 
| skórne, impotencję, strjeturę,  pollucye, 
j upławy, niepłodność i bladaczkę u kobiet 
i wszelkie tajne choroby. Również leczy sie 


bez cięcia 


a wiec bez bólu i zostawienia szpecacych 
blizn wszelkie wrzody zołzowe i syfilityczne. 

Tajemnice zachowuje się najściślejszą. — 
Listowne zapytania moga być podpisywane 
dowolnym znakiem zamiast nazwiska. — Po 
4 przeslaniu stósownego wynagrodzenia prze- 
j syła się lekarstwa wraz z opisem używania. 
Dla czekających kobiet i mężczyzn są 0- 
3 sobne pokoje. 


Miasto Stubenbastei Nr. 14 I. piętro. 
BF” Wchód od Gartenbaugesellschaft i 
Wolizeile. 


Ordynacya od godz. 10 do 4: w niedziele 
| i świeta od 9 do 1. 2103(2-30) 
PRAWNIE 


chcący się poświęcić zawodowi notaryalnemu, 
a mogący się wykazać dłuższą praktyką i na- 
byta rutyna jako koncypient notaryalny, ad- 
wokacki lub sadowy, może znaleść umieszcze- 
nie w kancelaryi c. k. notaryusza Znamirow- 
skiego w Gorlicach, który co do warunków 
na listowne zapytanie potrzebnych wyjaśnień 
udzieli. 2170(1-3) 


Dyrekcya. 


1973(9-30) 


